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W Bożego Narodze-
nia czas, niech 

miłość będzie w nas.  
Niech pokój wokół panu-
je, a dobro nad złem kró-
luje!  Wesołych Świąt!  
życzy redakcja „Głosu Ludu”
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Międzynarodowy Przegląd Kapel Ludowych oraz Zespołów Folklorystycznych 

XXXII BAL GOROLXXXII BAL GOROLSKISKIZespół Folklorystyczny 

„Górole” zaprasza na 

Sobota 9 stycznia 2010, godz. 17.00
Dom Kultury PZKO Mosty k. Jabłonkowa

Prosimy o potwierdzenie udziału najpóźniej do 31. 12. 2009, tel.: 602 749 084

S e rdeczne życzenia ro-
dzinnych i rozśpiewa-

nych Świąt Bożego Naro-
dzenia oraz szczęśliwego 
Nowego Roku wszystkim 
członkom, sympatykom, 
darczyńcom i sponsorom 
PTA „Ars Musica” życzy 
Zarząd.
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Radosnych, wesołych 
Świąt Bożego Narodze-

nia oraz wszelkiej pomyśl-
ności w Nowym Roku życzy 
Zarząd Główny PZKO.
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Boże Narodzenie to czas rodzinny, czas pojednania, miłości 
i zadumy. To także czas życzeń. Czego Zaolziacy winszują 
sobie i innym?

JÓZEF SZYMECZEK,
prezes Kongresu Polaków w RC

Sobie i Zaolziu na pewno życzę błogosławieństwa Bo-
żego i zdrowia. Bo jak zdrowia nie ma, wtedy życie 
nie cieszy, w pracy się człowiekowi nie powodzi. Poza 
tym życzę nam szczęścia, bo mamy przed sobą 
wybory i musimy mieć nadzieję, że po nich nie 
dojdzie do pogorszenia sytuacji i stanu posiada-
nia naszej polskiej mniejszości.

Jeśli zaś chodzi o PZKO, to zgodnie z ocze-
kiwaniami jego XXI Zjazd wzbudził ogromne 
nadzieje. Dlatego chciałbym życzyć Związko-
wi, żeby zakończyły się „chude lata”, a rozpo-
częły lata urodzaju i zbierania plonów, żeby 
Związek pod przewodnictwem nowego 
prezesa, Jana Ryłki, kroczył w dobrym 
kierunku i wykorzystał ten swój ogrom-
ny potencjał. Kongresowi zaś życzyłbym 
spokoju wewnętrznego, żeby można się 
było trochę wyciszyć i popracować.

JAN RYŁKO, prezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego

Nie chciałbym tych życzeń rozdrabniać, dzielić... Nam 
wszystkim życzyłbym z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku zdrowia, szczęścia, pomyślności i błogo-
sławieństwa Bożego. Dla ateistów zaś, którzy nie wierzą w 
przyjście Jezusa Chrystusa, dołączyłbym życzenia przyjem-

nego spędzenia dni wolnych od pracy.
Kongresowi i jego prezesowi życzę też, by udało 
im się realizować wszystkie zaplanowane zada-
nia zgodnie z najlepszymi intencjami. PZKO zaś 
życzę dużo szczęścia i powodzenia przy realiza-
cji wszystkich zadań wynikających z XXI Zjazdu. 
A  także tego, by ta czteroletnia kadencja przeszła 
raczej spokojnie. Czekają nas jednak pewne za-
sadnicze zmiany, które mogą być bolesne, mogą 

się nie podobać niektórym pezetkaowcom. Ale 
trudno – jeśli nie będziemy się zmieniać tak, 
jak zmienia się rzeczywistość, nie będziemy się 
mogli w tej rzeczywistości utrzymać. 

 

(kor)
Więcej życzeń na str. 3

W o c z e k i w a n i u 
nadchodzących 

Świąt Bożego Narodzenia 
składamy życzenia zdro-
wia, pogody ducha i speł-
nienia wszystkich marzeń.

Kongres Polaków w RC
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Cicha noc, święta noc, 
pokój niesie ludziom wszem...
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Trzyniecki Dom Kultury „Trisia” na-
leżał w sobotę do zaolziańskich ze-
społów folklorystycznych. Na tra-
dycyjnym, odbywającym się w tym 
roku po raz 12., Koncercie Świą-
tecznym przez scenę przewinęły 
się wszystkie najbardziej znane ze-
społy regionalne: „Olza”, „Oldrzy-
chowice”, „Błędowianie” z kapelą 
„Kamraci”, „Suszanie”, „Łączka”, 
„Bystrzyca”, „Górole” oraz „Zaolzi” 
wraz z „Zaolzioczkiem”. Zagrały ka-
pele „Nowina” i „Lipka”.  – To jedyny 
w swym rodzaju doroczny przegląd 
zespołów zaolziańskich – podkreślił 
kierownik organizacyjny ZPiT „Ol-
za”, Andrzej Suchanek. W tym roku 
„Olza” po raz pierwszy przygotowa-
ła koncert wspólnie z „Oldrzycho-
wicami”. Na towarzyszącym kon-
certowi jarmarku zespoły oferowa-
ły produkty kulinarne, a także swe 
płyty. Publiczności spodobał się po-
mysł wyświetlania na dużym ekra-
nie tekstów kolęd, które kapele gra-
ły w przerwach między występami. 
Dzięki temu kolędy śpiewała cała 
sala. (dc) Zespół „Bystrzyca” przyjechał do Trzyńca z tańcami słowackimi z regionu myjawskiego. 

Kolędy śpiewała cała sala
Będą gminne dotacje
BYSTRZYCA (kor) – Rada Gminy 
wydzieliła już w przyszłorocznym 
budżecie pieniądze na gminne do-
tacje na przedsięwzięcia kultural-
ne i sportowe. O dotację mogą wy-
stąpić wszystkie działające organi-
zacje lub osoby fizyczne. Władze 
gminy zamierzają dofinansować 
przede wszystkim te projekty, któ-
re promują wieś w Czechach i za 
granicą, projekty edukacyjne i 
wydawnicze. Na dofinansowanie 
swoich imprez mogą też liczyć or-
ganizacje mniejszości narodowych 
lub osób niepełnosprawnych. Pro-
jekty należy składać w Urzędzie 
Gminy do 1 lutego 2010 roku.

Pomogła Ostrawa
ŁOMNA GÓRNA (kor) – Gmina 
otrzymała z budżetu wojewódz-
twa dotację na remont sieci wodo-
ciągowej w osadzie Opolony. Re-
mont odbędzie się w przyszłym 
roku. Z kolejnej wojewódzkiej do-
tacji łomnianie sfinansowali opra-
cowanie projektu budowy nowego 
kompleksu sportowego. Także re-
alizacja tego projektu powinna się 
rozpocząć w roku 2010.

Obrazy z Trzyńca
USTROŃ (dc) – W polskim kuror-
cie otwarto już drugą wystawę ob-
razów, które powstały w ramach 
wspólnego projektu ustrońskie-
go uzdrowiska i Szpitala Trzyniec 
„Trzynieckie Dni Sztuki – Artete-
rapia bez Granic”. Obrazy będą-
ce pokłosiem pleneru, który od-
był się wiosną w parku koło trzy-
nieckiego szpitala, można obecnie 
oglądać w Centrum Informacji na 
Rynku w centrum Ustronia. 

Sprzedają mieszkania
KARWINA (ep) – W mieście trwa 
prywatyzacja mieszkań. Urząd 
sprzedał już połowę z 5500 prze-
znaczonych do prywatyzacji loka-
li miejskich. Do końca przyszłego 
roku na konto magistratu wpłynie 
w sumie 670 mln koron.

Projekt dla nauczycieli
JABŁONKÓW (ep) – Czeska i pol-
ska podstawówka z Jabłonkowa 
realizują wspólnie program unijny 
„Nauczyciel Trzeciego Tysiącle-
cia”. Oprócz jabłonkowskich szkół 
do projektu włączają się miejsco-
we przedszkola, Dom Dzieci i 
Młodzieży oraz szkoły z okolicz-
nych miejscowości, w tym polskie 
placówki z Bukowca, Gródka, Na-
wsia, Milikowa, Łomnej Dolnej i 
Mostów koło Jabłonkowa. – Pro-
gram ma zwiększyć kompetencje 
nauczycieli naszych szkół. Chodzi 
też o to, żeby bliżej się poznać, na-
wiązać ściślejszą współpracę, zbli-
żyć programy nauczania – wyja-
śnia dyrektor PSP w Jabłonkowie, 
Urszula Czudek. W ramach pro-
jektu realizowane będą trzy zada-
nia. Pierwsze to kurs krytycznego 
myślenia i nowych metod naucza-
nia. Drugie obejmuje dwuletnie 
szkolenie z języka angielskiego 
dla nauczycieli. Zadanie trzecie to 
innowacja szkolnych programów 
nauczania oraz poznanie i wymia-
na doświadczeń. To ostatnie zada-
nie realizowane będzie na trzech 
dwudniowych seminariach wyjaz-
dowych.

KRÓTKO
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Pierwszy numer „Głosu Ludu” 
po Świętach Bożego Narodze-

nia ukaże się 29 grudnia (8 stron). 
Kolejne wydania 31 grudnia 
(12 stron), 5 stycznia (8 stron). 

ZAPRASZAMY DO LEKTURY!

– Zbliżają się Święta Bożego Na-
rodzenia, a wtedy należy przyjeż-
dżać z prezentami. Ten odnowiony 
Dom PZKO to dar narodu polskiego 
dla polskiej mniejszości na Zaolziu 
– powiedział w niedzielę w Nawsiu 
marszałek Maciej Płażyński, prezes 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol-
ska”, która dofinansowała remont 
kapitalny siedziby tutejszego Miej-
scowego Koła Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Wstęgę w 
odremontowanym Domu przecię-

li wspólnie w niedzielę z marszał-
kiem Płażyńskim konsul general-
ny RP w Ostrawie, Jerzy Kronhold, 
oraz wójt Nawsia, Lenka Husarová.  
– Budynki są ważne, ale ważniejsze 
jest to, żeby w nich coś się działo, by 
tętniło w nich życie – dodał Płażyń-
ski.

Prezes nawiejskiego MK PZKO, 
Marian Waszut, stwierdził, że re-
mont Domu PZKO trwał zaledwie 
dziewięć miesięcy, rozpoczął się w 
marcu, kiedy do kasy Koła wpłynę-

ła dotacja ze „Wspólnoty Polskiej”.
– Dzięki niej mogliśmy odnowić 
dach, przeprowadzić remont ry-
nien, elewacji, wymienić wszystkie 
okna, a także odnowić sanitaria-
ty oraz drogę dojazdową. Powstała 
też Izba Tradycji, w której przedsta-
wiliśmy 60 lat naszej działalności 
– dziękował prezes Waszut. – Miej-
my  nadzieję, że odnowiona siedzi-
ba zmobilizuje nas do dalszej pracy, 
do dialogu międzypokoleniowego i 
umacniania polskości w naszej wsi. 
A żyjąc tu, w Nawsiu, wśród Cze-
chów, Morawian i Słowaków, pamię-
tajmy słowa wybitnego Polaka, księ-
dza Józefa Tischnera: „Dialog to bu-
dowanie wzajemności”.

Podczas uroczystości goście i na-
wsianie, którzy do ostatniego miej-
sca zapełnili salę Domu PZKO, 
obejrzeli program kulturalny, za-
dedykowany darczyńcom oraz oso-
bom, które wykonywały remont. 
Zaśpiewał w nim reprezentacyj-
ny zespół nawiejskiego koła, Chór 
Żeński „Melodia” pod kierownic-
twem Aleksandry Zeman, wystąpi-
ły też dzieci z polskiej podstawów-
ki i przedszkola.  Program, którego 
reżyserem była nauczycielka Gra-
żyna Štirba, przedstawiał typowy 

rok w Nawsiu. Dzieci przedstawiły 
więc zebranie zarządu MK PZKO, 
na którym dyskutowano o koniecz-
ności remontu Domu; scenka o pro-
siaku przypominała o tym, że sztan-
darową imprezą Koła jest „Zabi-
jaczka”, czyli świniobicie. Można 
też było obejrzeć przygotowania do 
Gorolskigo Święta, a przedszkola-
ki zatańczyły tańce beskidzkich gó-
rali. „Melodia” zaśpiewała nie tyl-
ko „Ojcowski dom” czy nadolziań-
ski hymn „Płyniesz Olzo”, ale także 
kolędy. Natomiast dyrektor Teatru 
Cieszyńskiego, Karol Suszka, recy-
tował wiersze rodzimych poetów, 
m.in. zmarłego przed rokiem Ja-
na Pyszki z Nawsia-Potoków, który 
swój utwór zadedykował mieszkań-
com rodzinnej wsi. W ramach uro-
czystości otwarta została też wysta-
wa poświęcona patronowi nawiej-
skiego Domu PZKO, Władysławowi 
Niedobie – Jurze spod Grónia.

W niedzielę Maciej Płażyński 
odwiedził również inny Dom PZKO 
odnowiony za pieniądze „Wspólno-
ty Polskiej” – w Nydku. Zapowie-
dział też, że na dotację na remont 
swoich siedzib mogą w przyszłym 
roku liczyć kolejne koła PZKO.

JACEK SIKORA

Odnowiony Dom PZKO pod choinkę

W Domu PZKO powstała Izba Tradycji, w której zaprezentowano 60 lat dzia-
łalności nawiejskiego Koła. 
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Wyjaśnijmy problem postaw ludzkich 
względem kultury na podstawie 
drzewka wigilijnego, będącego sym-

bolem tego wyjątkowego czasu. Wyjątkowego, 
bo granicznego, usytuowanego na styku naj-
dłuższej nocy i najkrótszego dnia. Odtąd nastę-
puje zmiana. Słońce przechodzi przez zwrotnik 
koziorożca, zwrotnik ognia, który zabija śmierć 
i daje począ-
tek nowemu 
życiu, budzą-
cej się przyro-
dzie. Drzew-
ko żywe, igla-
ste, wiecznie zielone było symbolem tego życia, 
utożsamianego w chrześcijaństwie z nowo na-
rodzonym Chrystusem, źródłem wiecznego ży-
cia wierzących. Miało więc znaczenie magicz-
ne, kultowe, które tkwiło w nim samym. Z upły-
wem wieków ludzie zapomnieli o nim, zastępu-
jąc je wartościami estetycznymi. Zaczęli więc 
choinkę przyozdabiać świecidełkami, łańcusz-
kami, ozdóbkami, co oddaliło ją od pierwotnego 
sensu. Potem zaczęto pod nią gromadzić prezen-

ty, i to z kolei stało się jej przeznaczeniem naj-
ważniejszym, stąd mogła być ona sztuczna, by-
le jaka. Nastąpiła desakralizacja tego symbolu, 
a z nim i całego okresu świątecznego. Widocz-
ne jest to również w tym, że pojawia się ona już 
dwa miesiące przed Wigilią (zgodnie z tradycją 
można ją było wnosić do domu 24 grudnia), bo-
wiem ma ona nastrajać nie do świętowania, ale 

do konsumpcji. Jest choinka, więc kupujcie, ku-
pujcie podarunki, wszystko – krzyczą reklamy. 
W tym zgiełku, harmidrze, bieganinie ginie re-
fleksja nad tym, dlaczego są te Święta i jakie 
mają znaczenie. Dzisiejszy świat, przejmując 
zachodnie wzory, musi zarobić na wszystkim, 
na krzyżu, na cierpieniu, na Chrystusie, na reli-
gii. Cywilizacja spożywania i używania zamyka 
się jednak w błędnym kole, bowiem nie jest źró-
dłem wartości, ale przejawem wegetacji. God-

ni Święta, jak je po staro-
polsku po dziś nazywamy, 
stały się, w myśl konsump-
cji, wolnym czasem, wy-
korzystywanym do relak-
su, wyjazdów, podróży, a 
nie czasem świętowania 
w gronie najważniejszym, 

rodzinnym. Jed-
nak na przekór 
temu wszystkie-
mu, gdy usiądzie-
my za stołem wi-

gilijnym, starajmy się oderwać od codzienności 
i przenieść do ziemi judzkiej sprzed dwóch ty-
sięcy lat, gdzie słowo ciałem się stało. Ta myśl o 
wartości urzeczywistnionego słowa ma tu zna-
czenie szczególne. Dzięki niemu zwykła, każdo-
dzienna kolacja staje się niezwykłą wieczerzą 
wigilijną. 

DANIEL KADŁUBIEC
Spacer po Zaolziu z profesorem  

na str. 8-9.

FF  ELIETON  ELIETON

Przemiany świętowania
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JAN BRANNY
prezes Macierzy 
Szkolnej w RC
Sobie, rodzinie i wszystkim wokół 
życzę mocnego zdrowia. Macierzy 
Szkolnej oraz wszystkim organiza-
cjom sukcesów w działalności w 
roku 2010, udanej i wzbogacającej 
intelektualnie inicjatywy Roku Ję-
zyka Polskiego na Zaolziu, Macie-
rzy Szkolnej dużo pomysłów w or-
ganizacji i świętowaniu potrójne-
go jubileuszu przypadającego na 
przyszły rok, rekompensaty za ma-
jątki utracone w latach międzywo-
jennych oraz odbudowy szkoły na 
Bagińcu. Zaolziu życzę zrozumie-
nia i tolerancji ze strony społeczeń-
stwa większościowego, historykom 
i pseudo-historykom nieprzekręca-
nia faktów historycznych, wszyst-
kim zespołom i chórom zaolziań-
skim utrzymania liczby członków 
i poziomu artystycznego, a swoim 
ziomkom zdrowia, pomysłów, od-
wagi i sił do pracy społecznikow-
skiej.  (dc)

WŁADYSŁAWA BYRTUS
przewodnicząca Sek-
cji Kobiet przy Zarządzie 
Głównym PZKO
Sobie i swym bliskim życzę przede 
wszystkim zdrowia, pogody ducha, 
dużo sił i błogosławieństwa Bożego. 
Zaolziu życzę, by nie brakowało lu-
dzi chętnych do pracy społecznej. 
Paniom z wszystkich klubów kobiet 
życzę, by starczyło im sił i żeby mo-
gły długo jeszcze działać na rzecz 
Związku oraz by udawało im się po-
zyskiwać do klubów młodsze kobie-
ty. W niektórych kołach już się to 
udaje, już widać młodsze członki-
nie. Naszej Sekcji Kobiet życzę, by 
– podobnie jak w latach poprzed-
nich – udawało nam się urządzać 
tradycyjne spotkania wiosenne, na 
które zjeżdżają zawsze panie z całe-
go terenu.  (dc)

JAN CYMOREK
PTTS „Beskid Śląski”
Oprócz zdrowia życzę sobie spokoj-
niejszego życia. Nie mam w zwy-
czaju wytyczania konkretnych ce-
lów. Prywatnie jestem człowiekiem 
szczęśliwym, szczęścia życzę też 
całej mojej rodzinie. Zaolziakom 
życzę mniej zazdrości, a więcej to-

lerancji i zgody. Denerwuje mnie 
ostatnio słowo „przetrwanie”. Cią-
gle słyszę, że chcemy przetrwać 
trudne czasy. Przetrwać można bu-
rzę, zawieruchę, dlatego proponuję 
używać słowa „trwanie”. Brzmi le-
piej i jest bardziej optymistyczne.  
 (jb)

ANETA ROSZKA
Kancelaria Kongresu 
Polaków w RC
Liczę na to, że zbliżający się rok 
2010 nie będzie gorszy, od tego 
mijającego. Wiem, że to zabrzmi 
sztampowo, ale naprawdę najważ-
niejsze w życiu jest zdrowie własne 
i najbliższych.  Zaolziu życzę do-
brych pomysłów, większej odwagi 
w podejmowaniu trudnych decyzji 
i  jeszcze lepszej promocji poza gra-
nicami naszego regionu.  (jb)

BARBARA DAVID
prezes Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich, 
dyrektor Polskiej Szkoły 
Podstawowej 
w Cierlicku
Życzę wszystkim wiele zdrowia, 
optymizmu, zgody, tolerancji oraz 
wiele satysfakcji z własnych doko-
nań. Chciałabym, żeby w żadnym 
domu nie zabrakło miłości i wza-
jemnego zrozumienia. W związku 
z tym, że rok 2010 będzie rokiem 

wyborów, życzę, by władze wybra-
ne do parlamentu i gmin były przy-
chylne zarówno polskiemu szkol-
nictwu, jak i całej naszej mniejszo-
ści narodowej. Wszystkim naszym 
szkołom życzę dobrej kondycji, peł-
nych klas, wspaniałych pomysłów i 
zadowolonych rodziców. Rok 2010 
jest ogłoszony Rokiem Języka Pol-
skiego na Zaolziu, mam nadzieję, 
że będzie pełen ciekawych imprez, 
atrakcyjnych spotkań i zabaw z ję-
zykiem polskim. Nadchodzący rok 
będzie szczególny dla Towarzystwa 
Nauczycieli Polskich – będziemy 
obchodzić 20-lecie reaktywacji To-
warzystwa i chcemy zrealizować 
wiele projektów. Planujemy wyda-
nie publikacji o naszym szkolnic-
twie i zeszytu „Spotkania nad Ol-
zą 2”, chcemy zakupić podręczniki 
dla wszystkich szkół, kontynuować 
wyjazdy edukacyjne uczniów i na-
uczycieli do Polski... Życzę, by nam 
się udało.  (ep)

HALINA MŁYNKOWA-
-NOWICKA
piosenkarka 
pochodząca z Nawsia
Życzenia to trudna sprawa, bo to 
ma być na cały nowy rok... Sobie 
chciałabym życzyć jednego – żeby 
wreszcie się pojawiła moja solowa 
płyta, którą tak długo swoim fanom 
obiecuję, która jest tak przeze mnie 
wyczekiwana. A Zaolziu? Mogę ży-
czyć tylko młodych ludzi, którzy bę-
dą nadal wierzyć w język, w kultu-
rę i będą je kultywować. Starszym, 
żeby byli zadowoleni z młodzieży, 
żeby domy PZKO nigdy nie były 
puste i żeby w nich grały teatrzy-
ki, tańczyły zespoły. Ale również 
życzę wszystkim Zaolziakom, żeby 
byli otwarci na zewnątrz. Na swoje-

go sąsiada, bliźniego niekoniecznie 
polskiej narodowości. Bo ludzie na 
Zaolziu muszą żyć razem, są skaza-
ni na siebie... I im milsze stworzy-
my dla siebie środowisko, tym le-
piej będzie się nam żyło.  (kor)

HALINA MOLIN
dyrektor Biblioteki 
Regionalnej Karwina
Życzę swoim bliskim i wszystkim 
ludziom dobrej woli dużo zdrowia, 
spełnienia wszystkich planów i ma-
rzeń. W przyszłym roku nasza bi-

blioteka ma przed sobą wielki re-
mont – przeprowadzkę do nowej, 
bardzo nowoczesnej siedziby. Mam 
nadzieję, że uda się to wszystko po-
myślnie zrealizować. Wszystkim 
mieszkańcom Zaolzia, którzy iden-
tyfikują się z narodowością polską, 
życzę wielu możliwości do porozu-
miewania się w języku ojczystym 
lub w gwarze, życzę im też, żeby 
podtrzymywali znajomość tego ję-
zyka, mieli możliwość czytania, 
mieli dostęp do polskich książek i 
czasopism. Niech wszelkie inwe-
stycje i przedsięwzięcia związane 
będą z kształceniem ustawicznym, 
bo takie inwestycje najbardziej pro-
centują.  (ep)

JAN SZYMIK
aktor praskiego 
Teatru ABC
Dla siebie mam życzenia bardzo 
nieskromne. Powtórzę za poetą – 
chciałbym szczęścia łut... Bo oprócz 
zdrowia każdy człowiek na świecie 
potrzebuje także przynajmniej odro-
binę szczęścia. Bo wiadomo, na Ti-
tanicu też wszyscy byli zdrowi... A 
także życzę sobie tego, by udawa-
ło mi się wszystko w przyszłym ro-
ku w pracy zawodowej, chociażby 
tak, jak w tym kończącym się ro-
ku. Zaolziu zaś życzę jednego, za 

to najważniejszego – żeby rodziło 
się więcej polskich dzieci. Kiedy są 
dzieci, jest radość w domu. A dzie-
ci to też nasza przyszłość. Kiedy nie 
będziemy mieli dzieci, to przyjdzie 
nam zamykać polskie szkoły, likwi-
dować polskie zespoły, teatrzyki. 
A także nie będziemy mieć komu 
przekazać za kilka lat naszej spo-
łecznikowskiej pałeczki...  (kor)

AGNIESZKA 
FEDORÓW-SKUPIEŃ
konsul Konsulatu Gene-
ralnego RP w Ostrawie
Najbliższym życzę przede wszyst-
kim zdrowia, radości w przeżywa-
niu codzienności, wiary w realiza-
cję marzeń i optymizmu w działa-
niu. Sobie też życzę zdrowia, bo to 
najważniejsze, a także dokonywa-
nia właściwych i mądrych wybo-
rów, żeby wszystkie sprawy w no-
wym 2010 roku potoczyły się po 

mojej myśli. Zaolziakom życzę za-
uważenia i zrozumienia problemów 
Zaolzia w Warszawie, jedności i dy-
namizmu w działaniu, mądrych de-
cyzji przywódców poszczególnych 
organizacji i środowisk. Życzę też 
większego zainteresowania polską 
kulturą oraz dbałością o język. Że-
by młodzi ludzie nie utracili swojej 
polskiej tożsamości, a polska kultu-
ra była dla nich atrakcyjna.  (sch)

JAKUB TOMOSZEK
kierownik sceny 
„Bajka” Teatru 
Cieszyńskiego
Żebyśmy zawsze trwali w prawdzie 
i szukali woli Bożej – tego życzę so-
bie i swoim najbliższym. A Zaolziu: 
żebyśmy się kochali nie po śląsku, 
ale tak normalnie – to jest recepta 
na świńską grypę.  (sch)

Szczęścia, zdrowia, tolerancji...
Czego życzą sobie Zaolziacy?
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– Współpracuję z amerykań-
skimi nauczycielami, którzy 
przygotowują m.in. Beyonce, 
Celine Dion, Stevie Wonde-
ra, uczyli świętej pamięci Mi-
chaela Jacksona. W styczniu 
wchodzę do studia, by na-
grać nareszcie solową płytę. 
Mam nadzieję, że pojawi się 
wiosną – mówi Halina Młyn-
kowa-Nowicka.

Piosenkarka, która wciąż koja-
rzy nam się z zespołem Bra-
thanki, chociaż ich drogi ro-

zeszły się przed sześcioma laty, 
święta spędza z mężem Łukaszem 
i 6-letnim synem Piotrusiem w ro-
dzinnym Nawsiu.

Jak rozpoczęła się pani 
przygoda ze śpiewem?

Nasz dom był zawsze rozśpiewany, 
to było fantastyczne miejsce. Ro-
dzice wciągali mnie do muzyki od 
dziecka i teraz nie mogę sobie już 
wyobrazić bez niej życia. Dzieciń-
stwo przeżywałam jednak w okre-
sie, kiedy śpiew traktowano jako 
rozrywkę „po godzinach”. Kiedy 
powiedziałam rodzicom, że ma-
rzę o zawodowej karierze muzycz-
nej, usłyszałam słowa: „Nie wygłu-
piaj się...”. Zwłaszcza ojciec chciał 
mnie przed tym moim marzeniem 
uchronić. Pomimo to muzyka zwy-
ciężyła. 

A kiedy udało mi się dostać do 
szkoły jazzowej w Krakowie, ojciec 
był bardzo ze mnie dumny... Śpie-
wałam od dziecka, już jako trzylet-
nia dziewczynka występowałam na 
Gorolskim Święcie, później na im-
prezach nawiejskiego koła PZKO, 
jabłonkowskiej szkoły podstawo-
wej. Zwłaszcza zapadły mi w pa-
mięci wyjazdy do znajomych miesz-
kających w Ujsołach, gdzie się spo-
ro muzykowało i zawsze mnie wy-
rywano do śpiewu. Stałam na stole 
lub krześle, ojciec przygrywał na 
akordeonie, a ja śpiewałam. I by-
łam... zła, bo odrywano mnie od za-
bawy.

Potem śpiewała pani w zespo-
le „Olza”...

Tak... Byłam „olzianką” przez całe 
cztery lata liceum, zrezygnowałam 
dopiero na studiach, bo z Krako-
wa trudno było dojeżdżać na próby. 
Zmieniły się też moje preferencje 
muzyczne. Zakochałam się w jaz-
zie i zaczął mi ten styl trochę koli-
dować z folklorem. Jestem człowie-
kiem, który nie potrafi robić czegoś 
na pół i jeśli czemuś oddaję serce, 
to w stu procentach. I tak się sta-
ło z jazzem. Rzuciłam na drugi tor 
muzykę ludową, która przez tyle lat 
była mi bardzo bliska. Ale zaśpie-
wałam później na jednym ze spo-
tkań jubileuszowych „Olzy” w Klu-
bie PZKO przy ul. Bożka, gdzie kie-
dyś sporo czasu spędzałam na pró-
bach. Teraz jednak, na 55-lecie, nie 
mogłam przyjechać, bo 12 grudnia 
miałam koncert. Żal mi z tego po-
wodu, zwłaszcza że mąż Łukasz z 
synem byli w tym czasie na Zaol-
ziu, bo Piotruś przyjechał już do 
babci na święta.

Wspominała pani o studiach 
w szkole jazzowej, ale był też 
Uniwersytet Jagielloński...

Studiowałam etnografię. To było ta-
kie moje kombinatorstwo. Chcia-
łam śpiewać, ale rodzice byli kate-
gorycznie przeciw studiom muzycz-
nym. Dlatego postanowiłam dostać 
się na studia „normalne” i po roku 
przenieść się do szkoły muzycznej. 
W końcu jednak zakochałam się w 
etnografii i do dziś wspominam mi-
le tamte studenckie czasy. To był 
wyjątkowy czas w moim życiu. By-
łam studentką wspaniałego uniwer-

sytetu, a zarazem mogłam realizo-
wać moją największą pasję, czyli 
śpiewanie. Cudowni wykładowcy 
w szkole jazzowej, Maria Lamers, 
Marek Bałłata czy Grzegorz Moty-
ka nauczyli mnie podstaw sztuki 
wokalnej, dzięki czemu nie zdarłam 
głosu grając koncerty z zespołem 
Brathanki dzień w dzień przez cały 
rok. Teraz mam jedną nauczycielkę 
oraz współpracuję z amerykański-
mi nauczycielami, którzy przygo-
towują m.in. Beyonce, Celine Dion, 
Stevie Wondera, uczyli świętej pa-
mięci Michaela Jacksona... To dla 
mnie bardzo cenne zajęcia.

To właśnie w Krakowie rozpo-
częła się pani przygoda z Bra-
thankami, z którymi jest pani 
do dziś najczęściej kojarzona.

Tak, nagraliśmy trzy płyty. Ale mój 
wokal z trzeciej płyty został skaso-
wany i śpiewają na niej nowe dziew-
czyny. Zachowałam tamten orygi-
nał na pamiątkę. Szkoda mi tego, 
bo do trzeciej płyty włożyłam naj-
więcej serca, było na niej najwięcej 
mnie. Bo na pierwszej, „Ano”, jesz-
cze nie wiedziałam do końca, co się 
dzieje, a przy nagrywaniu drugiej 
byłam w trakcie tras koncertowych 
tak zmęczona, że nie jestem w peł-
ni zadowolona z rezultatu. Trze-
cia miała być moja. Żal więc. Ale 
dziewczyny bardzo skrupulatnie 
skopiowały moją linię wokalną. I to 
nie jest zarzut wobec nich. Widać 
jednak, że chłopakom zależało na 

tym, by się trzymać pewnej koncep-
cji. Przyznam, że kiedy słyszałam 
piosenkę promującą płytę, długo się 
zastanawiałam: ja to śpiewam, czy 
ktoś inny?

Z Brathankami pożegnała się 
pani w 2003 roku. Występując 
wtedy w Jabłonkowie wspól-
nie z czeską kapelą Čechomor 
powiedziała pani, że szykuje 
płytę solową. Nie doczekali-
śmy się jej...

Płyta ta po prostu nie została wy-
dana, tak samo jak kilka kolejnych. 
Nagrywałam płyty, ale kiedy już 
dochodziło do finalnego momen-
tu, rozstawaliśmy się z producen-
tami. Przeważnie nie byłam zado-
wolona z nagranego materiału, a 
nie chcę wychodzić na rynek z by-
le czym. Chcę zaistnieć z muzyką, 
która do mnie przemawia, dzięki 
której mam coś do powiedzenia. Z 
tymi projektami po prostu się nie 
utożsamiałam, utożsamiali się z ni-
mi tylko producenci. To były piękne 
piosenki, ale na nagraniu jak gdyby 
nie do końca opowiedziane przeze 
mnie. Po moim odejściu z Brathan-
ków rozpoczął się okres siedmiu lat 
poszukiwań. Przede wszystkim lu-
dzi, którzy by zrozumieli, o co mi 
chodzi.

Teraz jednak szykuje pani pły-
tę, pierwszą solową. Chociaż 
występowała pani na płytach 
swoich kolegów, na przykład 
Piotra Rubika.

To tak gościnnie, po koleżeńsku. 
Natomiast w styczniu wchodzę do 
studia, by nagrać nareszcie pły-
tę swoją. Mam nadzieję, że pojawi 
się ona wiosną. Zdradzę, że chodzi 
o coś kompletnie innego, niż robi-
łam do tej pory. Wydaje mi się, że 
bardzo dojrzałam muzycznie, ode-
zwały się we mnie głębokie treści 
muzyczne i brzmienia, których do-
tychczas nie zrealizowałam. Cho-
dzi o klimaty jazzowe, nawet R’n’B, 

chociaż nie lubię tego ostatniego 
określenia. Nie ukrywam jednak, 
że nie uciekam też od folku i mu-
zyki świata.

Z jakimi autorami pani współ-
pracuje na płycie?

Nie mogę na razie zdradzać. Mo-
gę tylko uchylić rąbka tajemnicy – 
tekst do jednego z utworów napisa-
ła wspaniała poetka Renata Putzla-
cher, którą bardzo cenię. 

Pani ojciec, Władysław Mły-
nek, był świetnym poetą. Czy 
pani odziedziczyła po nim po-
etyckie geny?

Myślę, że mamy z ojcem wiele 
wspólnych cech. Na przykład tem-
perament. A jeśli chodzi o teksty, 
napisałam je do paru swoich pio-
senek. Trafiły jednak na płyty, któ-
re nie zostały wydane. Śpiewam je 
jednak na koncertach. Ale na nowej 
płycie na razie nie znalazłam jesz-
cze miejsca dla swoich tekstów. Na-
tomiast kilka przepięknych tekstów 
napisał dla mnie mój mąż, Łukasz 
Nowicki, a także krakowski poeta 
Michał Zabłocki, który pisuje dla 
Grzegorza Turnaua.

W roku 2003 braliście z Łuka-
szem Nowickim ślub w Na-
wsiu, przyjechało wiele pol-
skich gwiazd. Jak celebrytom 
podobało się Zaolzie? Bo nie 
wszyscy chyba wiedzieli, że tu 
mieszkają Polacy?

Środowisko, w którym się poru-
szam, wie o tym doskonale, bo dużo 
o Zaolziu opowiadam. We wszyst-
kich wywiadach spora część po-
święcona jest naszemu regionowi. 
A jeśli chodzi o ślub, to o gościnno-
ści Zaolzia, o smacznych potrawach 
wszyscy goście weselni wiedzieli i 
bardzo im się podobało. Bałam się 
tylko jednego – na Zaolziu nie ma 
miejsca, w którym można by po-
mieścić prawie 200-osobową gru-
pę gości. Wynajęliśmy więc salę w 

Domu Kultury w Kocobędzu. Ale 
ona nie jest zbyt reprezentacyjna, 
to prawie że sala gimnastyczna. I 
rzeczywiście, kiedy przyjechaliśmy 
z nawiejskiego kościoła do Kocobę-
dza, przyjaciele z Polski byli ponie-
kąd zaskoczeni. Ale atmosfera, ze-
spół, który grał, fantastyczne potra-
wy, to, jak nas przyjmowano – mó-
wię o grupie teatralnej z Milikowa 
i wspaniałej pani Wandzie Suszce, 
to wszystko spowodowało, że prze-

rażenie przemieniło się w zachwyt. 
Bawiliśmy się do ósmej rano... Po 
weselu wielu znajomych mówiło, 
że chętnie by jeszcze raz przyjecha-
li na Zaolzie...

Jak spędzi pani święta Bożego 
Narodzenia?

W Nawsiu, jak zawsze. Święta w 
domu rodzinnym to dla mnie za-
wsze ogromne przeżycie. Ale to już 
nie te typowe zaolziańskie święta, 
bo w naszej rodzinie tradycje tro-
chę się przemieszały. Są potrawy 
zarówno z Zaolzia, jak i z Polski. 
Do zaolziańskiej ryby, sałatki i gro-
chówki, która zawsze u nas musi 
być, dochodzą polskie potrawy – 
zupa grzybowa, bez której mój mąż 
Łukasz nie jest w stanie funkcjono-
wać, a także pierogi z grosikiem na 
szczęście w środku, śledzie, ćwikła. 
A do tego wspaniałe ciasteczka ma-
my. Fakt, że tradycje nam się wy-
mieszały, dodaje świętom uroku. 
Oprócz Jezuska, który u nas rozda-
je prezenty pod choinkę, przycho-
dzi też, bo mąż się uparł, Mikołaj, 
który każe nam śpiewać, recyto-
wać... Dlatego już się cieszę na te 
duże, trochę przestraszone oczy 
6-letniego Piotrusia wpatrzone w 
Mikołaja. No i cieszę się w ogóle 
na Wigilię. 

Mam tylko nadzieję, że Jutrznia 
będzie w kościele o północy, a nie o 
piątej rano, bo w Boże Narodzenie 
chcielibyśmy trochę pospać...

Rozmawiał: JACEK SIKORA

HALINA MŁYNKOWA-NOWICKA SPĘDZI ŚWIĘTA Z RODZINĄ W NAWSIU

Tradycje nam się wymieszały...

Halina Młynkowa-Nowicka przygotowuje się do wydania solowej płyty.
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Natalia Fójcik od dłuższego czasu 
pragnęła wyjechać na misję. – Mo-
dliłam się o taką możliwość – mówi. 
Podczas ostatnich wakacji udało jej 
się to marzenie zrealizować. Pole-
ciała do Nepalu, by przez miesiąc 
wspomagać chrześcijan w kraju, 
gdzie dominującą religią, wyznawa-
ną przez blisko 80 proc. mieszkań-
ców, jest hinduizm. Chrześcijanie 
stanowią tam zaledwie 2 proc. lud-
ności. Głównym zadaniem student-
ki z Cierlicka oraz jej słowackich 
kolegów i koleżanek było kolpor-
towanie literatury chrześcijańskiej 
w górskich wioskach, dokąd nie da 
się dotrzeć inaczej niż na piechotę, 
dźwigając ładunek na plecach.

Natalia jest studentką trzeciego 
roku Uniwersytetu Mateja Bela w 
słowackiej Bańskiej Bystrzycy. Po 
maturze w Gimnazjum Polskim w 
Czeskim Cieszynie wybrała kieru-
nek teologia ewangelikalna i mi-
sje. Po skończeniu studiów chciała-
by się zająć działalnością misyjną. 
– Na misje jeździ się nie tylko do 
Afryki czy Azji, stacje misyjne za-
kładane są również w naszym kraju, 
należącym do najbardziej ateistycz-
nych w Europie – wyjaśnia. 

Klasztor zapewnia 
lepszą przyszłość 
O możliwości wyjazdu do Nepalu, 
gdzie od kilku lat przebywa na sta-
łe z ramienia międzynarodowej or-
ganizacji OM misjonarka z Ostra-
wy, cierliczanka dowiedziała się 
podczas weekendu misyjnego, któ-
ry odbył się w marcu br. w Czeskim 
Cieszynie. Zdecydowała się skorzy-
stać z okazji i w sierpniu wyruszyła 
do Kathmandu z grupą ośmiu Sło-
waków. 

Pierwsze dni pobytu były przy-
gotowaniem do głównego zadania, 
które miała grupa młodych chrze-
ścijan przed sobą – dystrybucji li-

teratury chrześcijańskiej w Hima-
lajach. Zaznajamiali się z nepalską 
rzeczywistością, odwiedzali pro-
wadzone przez misjonarzy domy 
dziecka i opieki społecznej, pako-
wali książki, które później nieśli w 
góry. Odwiedzili również klasztor 
buddyjski (ok. 15 proc. mieszkań-
ców Nepalu wyznaje buddyzm). 
Dziewczyny z ogolonymi głowami 
i w ubraniu typowym dla mnichów 
uczyły się do egzaminów. Klasztor 
nie tylko przygotowuje je do ro-
li mniszek, ale również je kształci. 
Dla biednych rodzin umieszczenie 
córki w klasztorze to szansa na za-
pewnienie jej pomyślnej przyszło-
ści. Dziewczynki trafiają tam zwy-
kle już w wieku 6-7 lat. 

Nepal to jeden z dziesięciu naj-
biedniejszych krajów świata. Pod 
wieloma względami jest bardzo za-
cofany, co widać było na każdym 
kroku. Poziom higieny jest dla nas 
niewyobrażalnie niski. Nie ma tam 
żadnego systemu likwidowania od-
padów, dużym problemem jest czy-
stość wody pitnej. W stolicy Kath-
mandu rzucały się w oczy sterty od-
padków, zalegające pobocza dróg. 
Wśród tych śmieci żyją bezpańskie 
psy i inne zwierzęta. – Widziałyśmy 
śmietnik w samym środku ronda – 
wspomina Natalia. 

Trzy lata czekali 
na Biblię
Ze stolicy młodzi ludzie pojecha-
li autobusem do położonego w gó-
rach Dhunche. Jazda nepalskim au-
tobusem to porządna porcja adre-
naliny – podróżni siedzą również 
na dachu, a drogi pozostawiają wie-
le do życzenia. Mało jest dróg asfal-
towych, większość to szlaki kamie-
niste. Lato jest w dodatku okresem 
deszczów monsunowych. Zdarzają 
się obsunięcia ziemi, które często 
całkowicie niszczą drogę, zasypu-

jąc ją kamieniami. Dhunche, choć 
jest miastem powiatowym, składa 
się z jednej, niedługiej zresztą ulicy. 
Wzdłuż niej stoją byle jak skleco-
ne zabudowania pokryte dachami 
z blachy falistej. U nas takiej osady 
nie nazwalibyśmy miastem. Ale też 
typowa nepalska górska wioska to 
skupisko zaledwie kilku domów. W 
Dhunche działa zbór chrześcijań-
ski. Na nabożeństwie siedemdzie-
siątka wiernych tłoczyła się w cia-
snym lokalu, gdzie z trudem dało 
się oddychać. Im jednak było razem 
dobrze. Przez trzy godziny modlili 
się, śpiewali, słuchali Słowa Bożego 
i cieszyli się z wzajemnego spotka-
nia. Nikomu nie chciało się wracać 
do domu. Trudno się zresztą dzi-
wić, ponieważ niektórzy szli nawet 
dwie godziny na piechotę, by do-
trzeć na nabożeństwo. Miejscowy 
pastor zdradził Natalii i jej przyja-
ciołom, że jego rodzice byli pierw-
szymi chrześcijanami w tym regio-
nie. Przed 17 laty usłyszeli Ewange-
lię od kogoś, kto przyszedł z Kath-
mandu i uwierzyli. Trzy lata trwało, 
nim udało im się zdobyć Biblię. Ich 
syn, pastor, opiekuje się dziś sze-
ścioma zborami w okolicy. 

Nim dziewczyny i chłopcy wy-
ruszyli w góry z książkami, odby-
li przygotowawcze wyjście w góry. 
Potem podzielili się na kilka gru-
pek i rozpoczęła się wyprawa. Na-
talia wyruszyła z koleżanką Janką 
i misjonarką z Brazylii, która prze-
bywała w Nepalu już od dłuższego 
czasu, znała język i miała mapę z 
wyznaczoną dla nich trasą. Towa-
rzyszyli im trzej nepalscy tragarze, 
dźwigający na plecach po 40 kilo-
gramów książek każdy. Dziewczy-
ny niosły w plecakach swoje rzeczy. 
Żywności nie zabierały. – Jedliśmy 
to, czym poczęstowali nas wieśnia-
cy, nocowaliśmy w ich domach lub 
na werandach. To nauczyło nas po-
legać na Bogu, wierzyć, że się o nas 
zatroszczy – wyznaje studentka. 

Przez kolejne osiem dni dziew-
czyny chodziły od wioski do wioski, 
górzystymi szlakami, w skwarze ok. 
35 stopni Celsjusza, i oferowały na 
sprzedaż książki – fragmenty Ewan-
gelii, książeczki dla dzieci, Nowy 
Testament i Biblię. To wszystko w 

języku nepalskim. Pytam, dlaczego 
w biednych rejonach nie rozdawały 
literatury za darmo. – Książki sprze-
dawałyśmy po niskich, symbolicz-
nych cenach. Filozofia jest taka, że 
nie rozdaje się ich, bo ludzie bardziej 
szanują to, za co muszą zapłacić – 
wyjaśnia Natalia. Niektórzy ludzie 
bardzo cieszyli się z kupionej Biblii. 
– Raz wieczorem, kiedy szykowały-
śmy się już na nocleg, podeszła do 
nas grupka młodych mężczyzn. Mó-
wili, że są ze zboru chrześcijańskie-
go, w którym jest ok. 40 osób, lecz 
mają mało Biblii, więc się cieszą, że 
nadarzyła im się okazja aby książ-
kę kupić. Takie sytuacje umacniały 
w nas przekonaniu, że nasza służba 
ma sens – przytacza przykład. 

Na okrągło jadły ryż 
Wszystkie dnie były do siebie po-
dobne. Po śniadaniu, składającym 
się z herbaty i keksów, dziewczyny 
wędrowały i sprzedawały książki. 
W południe szukały miejsca, gdzie 
mogłyby zjeść obiad. Później, aż do 
wieczora, kontynuowały dystrybu-
cję książek, a wieczorem szukały 
miejsca na nocleg. – Jadłyśmy prak-
tycznie ciągle to samo – mówi Nata-
lia. – To, co jedzą wieśniacy, a więc 
dalbat. Podstawą tej potrawy jest 
ryż, który tam wszędzie się uprawia, 
połączony z zupą z soczewicy, list-
kami przypominającymi szpinak i 
doprawiony chilli. Potrawa jest bar-
dzo ostra. Kłopot był z wodą. Ta z 
rzek nie nadawała się do picia, mu-
siałyśmy ją więc uzdatniać, sypiąc 
do niej chlor lub jod. Jeszcze gorzej 
było z myciem. Właściwie tylko dwa 
razy miałyśmy okazję się umyć – i to 
w ubraniu, ponieważ z jednego wę-
ża, z którego ciekła woda z rzeki, ko-
rzystała cała wioska. Kiedy się my-
łyśmy, przyglądał nam się tłum cie-
kawskich dzieciaków. 

Koszmarem był dzień, kiedy tra-
sa wyprawy prowadziła przez doli-
nę, w której aż roiło się od pijawek. 
Były wszędzie: w zaroślach, w tra-
wie, na drzewach. Trzeba było iść 
jak najszybciej, bo kiedy człowiek 
zwolnił tempo lub się zatrzymał, 
tym mocniej atakowały. – Kiedy pi-
jawka przyssie się do ciała, trzeba 
ją posypać solą, wtedy odpadnie. 
Rana jednak krwawi. Doświadcze-
ni misjonarze ostrzegali nas, że ko-
niecznie trzeba ją zdezynfekować – 
opowiada cierliczanka. 

Jaką korzyść można mieć z ta-
kiego wyjazdu? Z pewnością nie fi-
nansową, ponieważ grupa młodych 
ludzi nie otrzymywała za swą pra-
cę żadnego wynagrodzenia, a kosz-

ty wyjazdu do Nepalu musieli po-
kryć z darów ofiarnych członków 
zboru i z własnej kieszeni. – Jestem 
bardzo wdzięczna Bogu za możli-
wość wyjazdu. On niesamowicie 
mnie wzbogacił przez tą wyprawę. 
Nauczył mnie bardziej polegać na 
nim, niż na własnych siłach czy do-
świadczeniach. Mogłam spotkać się 
z wieloma wspaniałymi ludźmi, któ-
rzy służą Jezusowi w tych trudnych 
warunkach, jakie w Nepalu obec-
nie panują. Można tam być chrze-
ścijaninem, ale nie wolno oficjalnie 
szerzyć wiary. To było wspaniałe 
widzieć ludzi, którym wiara w Je-
zusa odmieniła życie – zwierza się 
dziewczyna. 

DANUTA CHLUP
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Niosły w góry Słowo Boże

Natalia Fójcik oferuje literaturę nepalskim wieśniaczkom.

W Nepalu życie toczy się na ulicy. Tutaj odbywa się nawet handel mięsem.

Wieśniaczka, u której Natalia i jej koleżanki jadły dalbat.
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Wiesz, co znaczy „Bu-
zek” po łużycku? Bo to 
stamtąd wywodzi się 

ewangelicki ród Buzków. Na 
Śląsk Cieszyński przygnała was 
dopiero kontrreformacja. 
Łaknący sławy.

Albo strzegący sławy. Koloro-
we pisma piszą: „Agata nie ma 
manier gwiazdy. Żyje z dala od 
fleszy”. Nie łakniesz sławy jak 
inni celebryci? 

Straszne słowo. Nowomowa. Nie-
polskie. Brzmi jak obelga. A aktor-
stwo to nie całe moje życie, i tę resz-
tę chcę chronić. Gdy pracuję nad 
postacią, zamiast mnie pojawia się 
ta druga osoba. Ale wracam do do-
mu i nie powinnam już być Nataszą 
z „Trzech sióstr”. Może dlatego pod-
chodzę do aktorstwa poważniej, bo 
skupiam się na postaci, którą mam 
zbudować, a nie na tym, co wokół.

Wścibskie media twierdziły, że 
wścibskość mediów zniszczyła 
twoje poprzednie związki. Mo-
że chronisz swoje małżeństwo? 

Nie zniszczyły. A jeśli nawet, zna-
czyłoby to, że miały się rozpaść 
chwilę później.

Jest też hipoteza paktu ojca i 
córki, by się sobą nie podpie-
rać. Bo kiedyś skorzystałaś z 
jego sławy. A teraz – przynajm-
niej w Niemczech, gdzie jesteś 
znaną aktorką... 

...dziennikarze – o czym tata mi na-
tychmiast doniósł – pytali, gdy zo-
stał szefem europarlamentu, czy 
wie, że u nich bardziej znana jest je-
go córka. Tata się ucieszył.

Każdy ojciec by się ucieszył. 
Pewnie był dumny. Ten temat ma-
my z tatą oswojony.

W 1997 roku tata zostaje pre-
mierem. Chwilę potem ty – nie-
znana studentka – jesteś go-
ściem popularnego „Tok–szo-
ku”. Błyskotliwa, wyluzowa-
na. Dostajesz rolę w „Zemście” 
Wajdy. Dzięki tatusiowi? 

Były takie złośliwości. Byłoby mi 
trudno, gdybym miała choćby cień 
wątpliwości. Ale nie miałam – 
wcześniej zagrałam dwie role w Te-
atrze TV, w filmie Glińskiego „Ko-
chaj i rób, co chcesz”. Wygrałam 
casting do włoskiego filmu, reżyser 
nie przyjechał chyba po córkę pre-
miera? Wiedziałam, że tato niczego 
nie będzie mi załatwiał.

Byłem pewien, że jesteś lute-
ranką. Etos protestantyzmu aż z 
ciebie bije. 

Absolutnie nie.

Mówisz o skromności, nieroz-
pamiętywaniu win, rzetelności 
zawodowej, punktualności. 

Katolik też ma być skromny, rzetel-
ny.

Bp Rudolf Bażanowski powie-
dział: „To wielki przywilej być 
ewangelikiem. Ale czy inni, 
patrząc na nas, dostrzegają w 
naszym życiu oddziaływanie 
Słowa Bożego – że żyjemy jako 
usprawiedliwieni, a więc wol-
ni od obciążających nas przed 
Bogiem grzechów? Pan Jezus 
mówi: Błogosławieni ubodzy w 
duchu, błogosławieni cisi, bło-
gosławieni miłosierni, błogo-
sławieni czystego serca, bło-
gosławieni pokój czyniący”. 

Czytano to też u nas w kościele.

„Szczęśliwym powinien niby 
być ten, kto potrafi zadbać o 
sławę. A nasz reformator Luter 
powiedział, że wobec Boga je-
steśmy żebrakami”. 
Coś ci w duszy gra? 

Nie ma dla mnie znaczenia, że to 
powiedział Luter, ale przekaz jest 
mi bliski. Odczuwam tę sprzecz-

ność między tym, czego wymaga 
współczesny świat, a moimi warto-
ściami.

Mama katoliczka wygrała 
z ojcem protestantem? 

To nie była wojna. W mojej głowie 
wyznania moich rodziców się do-
pełniają, a nie wykluczają. Na Wi-
gilię szliśmy najpierw do zboru na 
godz. 16.00, potem była kolacja, a 
potem na pasterkę. Wszyscy razem.
W Wielki Piątek katolicy nie ma-
ją mszy na znak żałoby, a luteranie 
mają uroczyste nabożeństwo. To 
szliśmy do zboru, zwłaszcza gdy by-
liśmy u babci Bronisławy...

...luteranki... 
...a gdy Wielkanoc była u nas, to 
raczej na liturgię wielkopiątkową. 
Babcia zawsze prosiła, bym odmó-
wiła na grobach „Wieczny odpoczy-
nek”, bo oni takiej pięknej modli-
twy nie mają.

Ale komunii protestanckiej nie 
przyjmowałaś? 

Owszem. Nie wiem, czy to się zga-
dza z doktrynami, ale z moją we-
wnętrzną – tak. Do opłatka pastor 
podaje łyk wina. Jak na niektórych 
uroczystościach katolickich.

22 lipca Jerzy Buzek w zborze 
w Wiśle przemawiał: „Jestem 
tu niemalże zborownikiem. Bez 
duchowej wspólnoty trudno so-
bie poradzić w wielkim świe-
cie”. 

Z tą dewizą zgodziłaby się na pew-
no moja mama, silnie wierząca ka-
toliczka. Ja zresztą też.

Ekumeniczna rodzina! 
Jesteśmy dowodem, że są rzeczy 
nadrzędne, które łączą.

Ale różni nauka o grzechu. Ka-
tolik żyje stale pod osądem 
Boga i swoim własnym, łatwo 
wpada w poczucie winy. Pro-
testanci wierzą, że Bóg już ich 
zbawił. 

W liturgii też są różnice. Protestanc-
ka jest skierowana do wewnątrz 
człowieka, w katolickiej dużo się 
dzieje, epatuje na zewnątrz. A ka-
tolicyzm nie jest taki dołujący, jak 
mówisz.

Czy protestancka nauka o 
grzechu nie jest zachwycają-
ca? 

Te różnice nie są aż takie proste. Bo 
skoro już jesteśmy zbawieni, i to je-
dynie mocą wiary, to skąd w prote-

stantyzmie ten etos pracy i dobrych 
uczynków?

Bo dobre uczynki pokazują, że 
jesteście obdarzeni łaską. Nie 
trzeba się tak konkretnie rozli-
czać jak w katolickiej spowie-
dzi. 

Jak jestem w zborze, to spowiadam 
się na głos ze wszystkimi. Coś nie-
samowitego – to poczucie jedności, 
w tej samej chwili przyznajemy, że 
nie jesteśmy idealni, a jednocześnie 
wszyscy wierzymy, że jest ktoś po-
nad nami i ponad naszymi grzecha-
mi. I ten moment, gdy pastor zwia-
stuje wszystkim prawdziwie poku-
tującym odpuszczenie grzechów!

Odpuszczenie w ciemno. 
Tak, tylko w moim sumieniu: czy ja 
rzeczywiście żałuję i czy wiem, jak 
się poprawić. Ale gdy spowiadam 
się w kościele katolickim, ksiądz 
też nie jest w stanie tego zweryfiko-
wać. Jak powiem, że szczerze żałuję, 
nie zadaje 17 pytań, ufa, że mówię 
szczerze. I często słyszę mądre zda-
nie, które trafia w to, czego mi trze-
ba. Coś prostego, np.: „A może po-
winna pani pojechać na wakacje?”. 
Dochodzi do kontaktu dwojga ludzi, 
to nie tak, że jeden coś wyznał, a 
drugi skazał go na pięć zdrowasiek. 
I jest ktoś jeszcze poza nimi.

Kościół katolicki uważa abor-
cję za zabójstwo. Kościoły pro-
testanckie nie mają jednego 
stanowiska. 

Nie widzę innego momentu początku 
człowieka niż ten, gdy łączą się dwie 

komórki. Ja sama chciałabym chro-
nić to, co powstało jako człowiek.

Kościół wyklucza też in vitro. 
Bo dziecko musi powstawać 
„z miłosnego aktu małżeńskie-
go”. Lekarz nie może w tym 
uczestniczyć. 

To sprawy, które wykraczają poza 
medycynę czy biologię, tu jest ta-
jemnica. Ja bym nie chciała w swo-
im życiu w te dziedziny ingerować. 
A poza tym jest tyle dzieci na świe-
cie, które potrzebują miłości, że ad-
opcja wydaje mi się sensowniej-
szym rozwiązaniem, gdy ktoś nie 
może mieć własnych dzieci.

Twoja ciotka mówi o Buzkach: 
„Rozjechaliśmy się po świecie i 
coraz trudniej o ewangelickie-
go partnera. Żona brata, Lud-
garda, jest katoliczką, córka 
Agata też”. Nie masz poczucia 
winy wobec Buzków? 

(śmiech) Moja przyjaciółka kato-
liczka wyszła za kuzyna ewangeli-
ka – strata się wyrównała.

Twój ojciec jako premier sta-
nął z premierem czeskim przed 
willą Knezków... 

...w Śmiłowicach. Tam się urodził.

I miejscowy chór odśpiewał 
pieśń, znaną wszystkim Zaol-
ziakom: „Ojcowski dom...

...to istny raj, dar Ojca Niebieskie-
go...

...chociażbyś przeszedł cały 
świat... 

...nie znajdziesz piękniejszego”. Nie-
samowita pieśń, zawsze chce mi się 
przy niej płakać.

A widziałaś ławkę Buzków w 
kościele Jezusowym w Cieszy-
nie, piątą od kazalnicy? 

Nie, a jest podpisana?

Tak. „Ukupena lawka (bo się 
płaciło ławkowe), 5 mistów 
Buzków, 3 mista Firlejów, 2 mi-
sta Buzków. Rok 1734” – wiemy 
z reportażu Włodka Nowaka w 
„Dużym Formacie”. Twój tata 
mówił mu: „Dziennikarze pyta-
li, skąd się ten Buzek wziął. A 
ja czuję, że jestem do premie-
rowania przygotowany – przez 
historię rodzinną, przez to, że 
był Jerzy, Józef, Karol, Paweł”. 
Też się czujesz przygotowana? 

Tak. Generalnie do życia. Mam te 
korzenie śląskie od strony i ojca, 
i matki. Nie umiem o tym pięknie 
opowiedzieć, ale one mnie trzyma-
ją. Gdy myślę np. o tym, którą rolę 
przyjąć, to nie zastanawiam się, co 
by powiedział dziadek Szymon Cza-
pla czy pradziadek Karol Buzek, ale 
jakieś ich wartości we mnie są i da-
ją odpowiedź.

Jan, ostatni Buzek na rodzin-
nym gospodarstwie w Roli, ma-
rzył, by zostać aktorem filmo-
wym. 

Nie wiedziałam. Ja tylko wiem 
o Dziuśce, żonie Józefa Buzka...

...profesora i senatora, w II RP 
twórcy GUS i pierwszego spi-
su powszechnego. Najsłynniej-
szego Buzka przed twoim oj-
cem. 

Poznali się w Wiedniu, w kawiar-
ni. Dziuśka płakała, bo jej pierwszy 
mąż nie chciał dać rozwodu.

Babcia opisywała twoją pra-
ciotkę: „Wysoka, ogólnie 

zgrabna. Kapelusze z wiel-
kim rondem, cieniutki, orli nos 
i wielkie stopy. Kiedy profeso-
rostwo Buzkowie zamieszkali w 
Warszawie, mówiło się, że gdy-
by Józefina rozpuściła włosy, 
to mogłaby stać nago, boby 
ją całą okryły”. Kogo to przy-
pomina? 

Wzrost, nos Włosy już obcięłam. 
Ale nie wiedziałam o Dziuśce, idąc 
na aktorstwo. Chyba że mam to w 
genach. Skoro Jan chciał być akto-
rem i tata...

Jerzy Buzek? 
Tak, poważnie myślał o aktorstwie.

Rok 1943. Jerzy Buzek ma trzy 
lata i umiera na płuca. Twoja 
babcia już go Bogu powierzy-
ła. „Ale – opowiadała – zaraz 
się opamiętałam. Co ja robię? 
Jureczka oddałam Panu Bo-
gu?!”. 

Znam tę historię. Z płaczem wpa-
dła do domu. Tata leżał bez tchnie-
nia. Dziadek mówi, że umiera, pul-
su nie ma. Poruszył go, tata zaczął 
oddychać. Kilka razy budzili go do 
życia.

Po paru dniach Jureczek ode-
zwał się, że mu ciemno. I dalej 
relacja taty: „Izdebka, w której 
leżałem, była od północy. Oj-
ciec powiedział: Zaraz ci zro-
bię słoneczko”. 

Dziadek pozdejmował wszystkie lu-
stra i powiesił na wozie drabinia-
stym, który postawił przed oknem. 
W pokoju robiło się jasno. Jak się 
słońce przesunęło, to przesuwał 
wóz. Byłam w tym domu, wiem, 
który to był pokój. Mam tę scenę w 
oczach.

Twój tata twierdzi, że swoją 
chorobę przypomniał sobie w 
czasie twojej. Zachorowałaś 
na Wielkanoc 1985. 

Jeszcze poszłam do komunii, ale już 
wiedzieli, że mam ziarnicę.

„Ziarnica złośliwa. Atakuje wę-
zły chłonne i pozawęzłową 
tkankę limfatyczną. Wyleczal-
ność od 550 proc. Gorączka, 
poty nocne, utrata masy ciała, 
uporczywy świąd”. 

Już wcześniej bywało mi słabo w 
kościele, duszno, brakowało sił. No 
to czekałam, aż przejdzie, by znowu 
skakać w gumę. Pamiętam, jak ro-
dzice przyjechali pod szkołę i, opro-
wadzając mnie dookoła samocho-
du, powiedzieli, że chyba pójdę do 
szpitala na badania.

Pobierali ci szpik? 
Tylko próbki z węzłów chłonnych.

Bolało? 
Choroba nie bolała, raczej leczenie. 
Chemia, naświetlania.

Straciłaś włosy? 
Mhm.

To trwało cztery lata, dla takiej 
małej dziewczynki – pół życia. 

9, 10, 11 i 12 lat. Leczono mnie naj-
pierw w Polsce. Potem dwa razy w 
Niemczech – w sumie rok. Mama 
była tam cały czas ze mną, wzięła 
urlop. Dostała zgodę kuratora, by 
mnie uczyć. Tato trochę pracował, 
przyjeżdżał na tydzień, dwa.

Skąd pieniądze? 
Niemcy, których nawet nie znali-
śmy, zorganizowali zbiórkę w ko-

WYWIAD Z AKTORKĄ 
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»Buzek« znaczy: 

Rodzina Buzków w komplecie: mama Ludgarda, tata Jerzy i córka Agata.
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ściołach, potem założyli fundację. 
Pierwszy raz pojechałyśmy na mie-
siąc naświetlań do Erlangen, stam-
tąd do Kolonii na chemię. Wróci-
łam do Polski, ale przyszedł trzeci 
nawrót. To był pierwszy taki znany 
przypadek, więc klinika w Kolonii 
leczyła mnie za darmo w ramach 
eksperymentu medycznego.

Leczył cię prof. Frank Berthold. 
Miał wspaniałe relacje z dziećmi, bo 
to była klinika dla dzieci. Cudowny, 
ciepły człowiek. Wielki, można się 
było przytulić. Jak wchodził, to roz-
taczał się spokój i nadzieja. Teraz 
przyjechał z żoną na nasze wesele. 
E–mailujemy do siebie (śmiech).

Pytałaś, kiedy to się skończy? 
Buntowałaś się? 

Nie będę o tym opowiadać. A pytań 
nie zadawałam. Miałam taki filtr, by 
za dużo nie wiedzieć – jaką mam 
szansę, że będę żyła. Nie wiem, 
skąd rodzice mieli tyle wiary, skąd 
ta energia i pomysły, jak mnie zaba-
wić, zająć. To ich zasługa, że prze-
żyłam.

Mój syn został wiele lat te-
mu porażony prądem i prze-
żył śmierć kliniczną. Pamiętam, 
jak stoimy przy jego łóżku i żo-
na się trzyma, a mnie łzy płyną 
po twarzy. 

U nas też tak było. Może dlatego, że 
tata tylko przyjeżdżał, a mama była 
cały czas. Mama ma w ogóle w so-
bie niesamowity spokój. Jej dotyk i 
obecność dają taką pewność. To nie 
jest ktoś, kto mógłby wpaść w histe-
rię. Jak małemu dziecku wytłuma-
czyć, że znowu trzeba wkłuć się w 
rękę? Ja się potwornie bałam pobie-
rania krwi, mdlałam. W Niemczech 
było oczywiste, że mama przy mnie 
jest, że może spać ze mną. Ale w 
tym polskim szpitalu „dziecko za-
praszamy samo do gabinetu zabie-
gowego”. A mama ze spokojem tłu-

maczyła, że „ona pani nie da tej rę-
ki, jeśli ja nie wejdę, więc ona bę-
dzie siedziała mi na kolanach”. 
Kropka.

Twoja mama mówiła: „Przez 
cztery lata żyłam na skraju wy-
trzymałości psychicznej”. 

Ja tego nie widziałam, ja tego nie 
wiedziałam.

Pamiętasz radość, jak się skoń-
czyło? 

Pamiętam powrót do naszego 
mieszkania w bloku. Koty na mnie 
czekały. Potem było jeżdżenie na 
kontrolę – co cztery tygodnie, co 
sześć, co dwa miesiące, co trzy mie-

siące. Przez 10 lat. Trudno było zna-
leźć ten jeden moment, każdy po-
wrót był radością. Aż prof. Berthold 
powiedział: „W zasadzie już nie mu-
sicie przyjeżdżać, ale może tak to-
warzysko wpadniecie za rok”. Więc 
wpadliśmy i przy okazji mnie zba-
dał. (śmiech)

Rok 1989. Ostatnia chemiote-
rapia. 

To był taki dobry rok. Miałam w po-
koju kącik Solidarności. Wcześniej 
nie mogłam zbyt wiele wiedzieć o 
podziemnej działalności ojca, jesz-
cze bym się wygadała.

Dlaczego taka mądra dziew-
czyna po przejściach została... 

No, no... (śmiech)

...aktorką? Sama mówisz, że 
aktor jest „do wynajęcia”. 

Nic złego w tym nie ma – wynaj-
muje się z własnej woli, w słusznej 
sprawie. Że będę aktorką, zakomu-
nikowałam rodzicom w wieku pię-
ciu lat. Gdy miałam niecałe cztery, 
byłam z rodzicami na wczasach i 
był tam konkurs dla dzieci. Śpie-
wałam „Za górami jest Babilon” lub 
„Wsiąść do pociągu byle jakiego”. 
Nie dawałam się zdjąć ze sceny.

Może to robota taty, niespeł-
nionego aktora? 

Na pewno nikt nie starał się mi te-
go wyperswadować. Z perspektywy 
Gliwic to była przecież abstrakcja. 
Robiłam domowe spektakle, teatr w 
liceum. Może to było powołanie?

Czy uważasz się za piękność, 
czy brzydulę? 

(śmiech) Mogę być jednym i drugim 
– i to jest dla aktora wartość.

A jako dziewczynka? 
Myślałam, że jestem ładna. Jak pa-
trzę na zdjęcia, to nie byłam jesz-
cze taka dziwna jak teraz. (śmiech) 
Słodka blondyneczka.

„Kręciłam też ujęcia w stylu 
porno” – opowiadałaś. W inter-
necie rozlał się „szajs”: Aga-
ta Buzek robi karierę w Niem-
czech jako prostytutka. W ARD 
można oglądać, jak starszy 
pan uprawia ostry seks z córką 
naszego premiera! 

Jak nakręciłam tego „Paparazzo”, 
ktoś zapytał tatę, co premier na to. 
Odpowiedział: „Córka jest aktorką”. 
Do wynajęcia jestem cała. Jeśli wi-
dzę w tym sens i nie mam tylko bie-
gać goła, bo jak będzie goła Buzek, 
to się lepiej sprzeda, to się godzę. To 
jest trudne. Niepokojący byłby mo-
ment, gdyby to przestało być trudne. 

Ale trzeba oddzielić aktorstwo od 
życia. To nie Agata Buzek kocha się 
na stole z Marcinem Dorocińskim...

...w filmie „Rewers”... 
...tylko to Sabinka i Bronisław. Nam 
to z Marcinem nie przyszło łatwo. 
Ale miałam poczucie profesjona-
lizmu, nie wchodziliśmy w żadne 
dowcipasy, dwuznaczności. W pew-
nym momencie Marcin poprosił, by 
fotosista już nam nie robił zdjęć, bo 
było to krępujące. Cóż, taka scena.

Po tym miłosnym gwałcie ty – 
przepraszam – Sabina głaszcze 
Bronisława po policzku i mó-
wi: „Jeszcze nauczysz się czu-
łości”. 

Takie emocje mogą być trudniejsze 
do zagrania niż sama nagość.

Trudno mi uwierzyć, że lubiłaś 
pracę modelki. 

Słusznie. Ale to był mój pomysł na 
Paryż. Miałam już 23 lata, byłam 
po studiach, a tu umalują cię, ubio-
rą i masz chodzić tam i z powrotem. 
Miałam więc triki, dawałam sobie 
zadania aktorskie, np. jesteś królo-
wą i nie możesz dać po sobie po-
znać, że zamordowałaś króla. Więc 
idę z kamienną twarzą. (śmiech)

Najwięcej grałaś w Niem-
czech. Lubisz ten kraj? 

Tak. Lubię grać po niemiecku.

Mówiłem, że luteranka. 
Mieszkać poza Polską to mogłabym 
raczej we Włoszech. Ta niemiecka 
miłość do przepisów... Jednak je-
stem katoliczką. (śmiech) Ale tro-
chę porządku moglibyśmy się od 
nich nauczyć. Wyprowadza mnie z 
równowagi spóźnianie się. A tam na 
planie jest szacunek dla wspólnego 
czasu. U nas – wolność, wyobraź-
nia, fantazja. Ale „Rewers” nie po-
wstałby w Niemczech, bo pracowa-
liśmy po 18 godzin i ich związki za-
wodowe by się nie zgodziły. Nasza 
ułańska fantazja lubi takie rzeczy.

Na planie dbasz o porządek? 
Jak jestem zmęczona, to domagam 
się informacji: dlaczego nie kręci-
my? Ile to potrwa? A jeżeli pół go-
dziny – to czemu nikt mi nie powie-
dział i nie poszłam się położyć?

Choroba zostawiła jakiś ślad? 
Czasem tak mi się wydaje, ale jak 
to zanalizuję, to dochodzę do wnio-
sku, że mam tyle siły, ile wszyscy. A 
może nawet odrobinę więcej.
„To przewrotny film” – pisał o „Re-
wersie” Tadeusz Sobolewski. „In-
aczej niż w historycznej czytance 
wszystko ma tu swój rewers. Poetę 
podziemia, może nawet samego Ba-
czyńskiego... Trafna intuicja. Myśle-
liśmy o kimś takim jak Baczyński, 
Gajcy – gdyby przeżyli Powstanie.

...Sabina namawia do drob-
nych koncesji. Stalinowski ma-
gnat wydawniczy z dnia na 
dzień staje się wrogiem ludu. 
Aresztowanie sąsiada genera-
ła ratuje życie Sabinie”. 

Wszystko ma dwie strony.

Czy Bronisław, który inwigiluje 
Sabinę, jest tylko wyrachowa-
ny, czy trochę też się w niej za-
kochuje? 

Graliśmy, że to diabeł. Zło tak posu-
nięte, że doskonale zafałszowane. 
W tym świetny jest ewentualny dia-
beł. Nie zobaczymy jego kopytka.

Jedyna rzecz bez rewersu w 
tym filmie to trzy kochające się 
kobiety: Sabina, jej mama 
i babcia. 

Rewersem są faceci, których nie 
ma. Udało nam się stworzyć rodzi-
nę z Krystyną Jandą i Anną Polony. 
Łatwo mi się to grało, bo mam bli-
skie relacje z mamą i miałam z bab-
cią.

Twoja babcia mówiła: „Krótko 
żyłam z moim mężem, 17 lat, 
ale go poważałam. Nie wiem, 
czy jestem głupią babą, jesz-
cze teraz zakochaną, ale nie 
wspominam sobie, żeby miał 
jakąś złą cechę”. 

Niesamowite, co? Przez 17 lat nie 
zauważyć żadnej złej cechy.

A ty sama masz jakiś rewers? 
Bo wygląda, że same awersy? 

Znaczy? (śmiech)

Nawet jak umierasz na raka, 
to... 

...jednak żyję?

I podbijasz Niemcy, które cię 
wyleczyły. Łączysz protestan-
tyzm z katolicyzmem. Robisz 
karierę, nie stając się celebryt-
ką. 

Musisz znaleźć jakąś dziurę?

Czegoś się boisz? 
Bałabym się samotności.

Dla członka rodu Buzków to by 
było straszne. 

Zadbałam, by tego nie zaznać.

OK. Nadajesz się na bohater-
kę feministyczną. Pewna sie-
bie, poważna. Kariera większa 
niż męża. 

Ale nie zostanę. Dopóki feministki 
walczyły o prawa człowieka, to su-
per. Ale idą za daleko. Ja się cieszę, 
że jesteśmy inne niż wy. Jak mnie 
facet przepuszcza w drzwiach, nie 
czuję się poniżona.

Całowanie w rękę? 
Nie przeszkadza mi. A w kinie nie 
ma równouprawnienia. Jest rola 
męska albo kobieca.

Dyskryminacją byłoby, że ak-
torka musi iść do łóżka z reży-
serem. 

Albo aktor, jeżeli reżyser ma inną 
orientację.

Twój dziadek Paweł miał cztery 
małe zielone książeczki. 

Pod tytułem „Spotęgowanie woli’”.

Opowiada twój tata: „Miałem 
nauczyć się z nich ćwiczeń. 
Kładę się, myślę o rzeczach 
przyjemnych, wdech, wydech. 
Zastanawiam się, jakie stoją 
przede mną zadania. Powta-
rzam: Jestem silny. Wdech, wy-
dech”. 

Nie musiałam czytać, bo dostałam 
to wszystko od rodziców.

„Kiedy czeka cię trudne za-
danie, wypisz na karteczkach: 
Pokonam przeszkody, będę 
stanowczy”. 

Zostałam wychowana w przekona-
niu, że wszystko się da i uda.

Pojechałaś na Ukrainę wspo-
magać pomarańczową rewo-
lucję. W internecie namawiasz 
na wzięcie psa ze schroniska. 
Cały świat masz na głowie? 

To po rodzicach. Mama jest radną 
w sejmiku śląskim, działa – jeździ 
do więzienia w Lublińcu dla ko-
biet. Pamiętam też, że nieznani lu-
dzie zbierali pieniądze, by ratować 
mi życie.

Jak poznałaś męża? 
Wydawaliśmy wolontariuszom die-
ty na wyjazd na Ukrainę. Posadzili 
nas koło siebie. Adam, Agata. Aga-
ta, Adam. Podaliśmy sobie rękę. I 
już się nie rozstaliśmy.

Dlaczego? 
(śmiech)

Może miłość? 
Będziesz zadowolony z takiej odpo-
wiedzi? Sama dla siebie długo te-
go nie nazywałam miłością. Co naj-
mniej dwa tygodnie. (śmiech)

Jak mąż znosi żonę celebryt-
kę? 

Że tak mi znowu ubliżysz. Jest ide-
alnym mężem. Też jest zajęty. Ma 
dystans do tego, co wypisują o mnie 
w internecie, do zdjęć, które nam 
zrobią. Jak kręcę erotyczną scenę, 
to wiem, że on się nie denerwuje.
(pauza)

Myślę jeszcze o moim rewersie. 
Jest coś, co mi spędza sen z powiek. 
Zwierzęta. Same się o siebie nie 
upomną. Lubię ludzi, ale jak pomy-
ślę, co robią zwierzętom, to przesta-
ję. Nikt nie pyta, skąd pochodzi ten 
kotlet, z jakim to się wiąże cierpie-
niem.

A mąż jada tatara? 
U nas w domu nie ma mięsa ani ryb. 
Adam broni mnie np. przy okazji 
świąt. Jak rodzina by chciała przy-
wieźć indyka, to odmawiamy.

Rewers tego świata? 
Ta hipokryzja, że to nie ja zarżną-
łem, to mogę zjeść. Gdyby ci kazano 
kurze obciąć głowę i rozpruć tego 
barana, tobyś nie jadł z taką przy-
jemnością.

J.M. Coetzee opisuje losy pi-
sarki Elizabeth Costello, która 
zadręczała się losem zwierząt. 
Tak się to nasiliło, że trudno jej 
było żyć. Gdziekolwiek spoj-
rzysz...

...widzisz śmierć zwierząt. Mam ta-
kie momenty.

Rozmawiał: 
PIOTR PACEWICZ
„Wysokie Obcasy”

Agata Buzek

Agata Buzek z ojcem Jerzym.

łaknący sławy
AGATĄ BUZEK
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Życie coraz bardziej gna do przodu, przygotowując się do Świąt Bożego Narodzenia coraz 
bardziej koncentrujemy się na tym, co materialne, a więc zrobieniu zakupów czy przygotowa-
niu prezentów, a coraz rzadziej zastanawiamy się nad ich duchowym wymiarem. Na kilka dni 
przed Wigilią wybraliśmy się z profesorem Danielem Kadłubcem na spacer po Zaolziu. Pokazał 
nam miejsca dla niego ważne, symboliczne, ale też cenne z punktu widzenia zachowania tra-
dycji, naszej kultury. Przystanięcia, zastanowienia się potrzebujemy jednak nie tyko dziś, przed 
świętami, ale na co dzień. Żebyśmy mogli stanąć przed lustrem i powiedzieć sobie, że życie nie 
ucieka nam przez palce. Dziś zapraszamy na spacer z Danielem Kadłubcem, w przyszłym roku 
poprosimy, żeby swoje magiczne miejsca pokazali nam inni Zaolziacy.

Pierwsza polska szkoła w Karpętnej
Wprawdzie Daniel Kadłubiec nie pobierał w niej edukacji, ale początki szkolnictwa w Karpętnej wiążą się ściśle z 
jego rodziną oraz przodkami profesora Stanisława Hadyny. Pierwszą polską szkołę w urokliwej miejscowości zało-
żył w 1872 roku pradziadek naszego rozmówcy, Jan Kaleta. Zanim jednak do tego doszło, miejscowe dzieci uczyły 
się w założonej w 1784 roku w Bystrzycy szkole wyznaniowej, w której pierwszym nauczycielem był również Kale-
ta z Karpętnej, tyle że Paweł. Lekcje w Karpętnej odbywały się w największej izbie Domu na Fojstwiu. Szkoła w tym 
miejscu istniała dwa lata. Szybko okazało się, że w izbie trudno jest pomieścić tak wiele miejscowych dzieci. W tym 
czasie naukę pobierało około 50 najmłodszych mieszkańców. Widząc, co się dzieje, Jan Kaleta postanowił ofiarować 
parcelę pod budowę nowej szkoły, wzniesionej w 1874 roku. W szkole tej uczył pochodzący z Wisły Jan Pilch, dzia-
dek profesora Hadyny. Po przyjeździe do Karpętnej wybudował dom, w którym przyszli na świat Stanisław i Wan-
deczka, która zmarła jednak w bardzo młodym wieku. Dziś miejsce urodzin twórcy Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk” 
jest oznaczone tablicą pamiątkową.

Dom rodzinny w Karpętnej
Jedno z najważniejszych miejsc profe-
sora Daniela Kadłubca na trasie naszej 
wycieczki po Zaolziu. Dom na Fojstwiu 
został wybudowany w 1839 roku. Pro-
fesor urodził się 22 lipca 1937 roku w 
tej samej izbie, w której kilkadziesiąt lat 
wcześniej istniała pierwsza w Karpęt-
nej szkoła dla polskich dzieci, nazywa-
nej „wielko izba”. Kołyska stała tuż przy 
oknie, obok wejścia do pomieszczenia. 
Daniel był pierwszym dzieckiem Ja-
na i Anny z domu Chodura. Później na 
świat przyszły dwie jego siostry Anna 
(1942) i Bronisława (1947). Zresztą obie 
do dziś tu mieszkają. Pierwsze wspo-
mnienie z domu rodzinnego? Profesor 
nie ma z tym problemu.

 – Miałem może dwa lata, jak zaczął 
do mnie przychodzić fryzjer Farnik z 
Bystrzycy. Strasznie nie lubiłem się ob-
cinać. Dlatego rodzice ustawiali stołek 
pod oknem. Kiedy pan Farnik brał no-
życzki do ręki, bardzo dużo działo się za 
oknem, a to ktoś się wygłupiał, ktoś in-
ny gonił psa. Wszystko po to, żeby mnie 
rozbawić i odciągnąć moją uwagę od 
fryzjera – mówi profesor.

Przed domem był ogromny ogród, 
do dziś ozdabiają go wiekowe lipy, a 
najbliższe otoczenie stanowiły mały 
stawek i pola. Długa na kilkaset metrów 
miedza, oddzielająca pola rodziny pro-
fesora oraz sąsiadów okazała się miej-
scem pierwszych prób lekkoatletycz-
nych małego Daniela. I dodać należy, że 
tej sztuki nauczył go, podobnie jak inne 
karpęckie dzieci, jego ojciec, nauczy-
ciel i kierownik wielu szkół zaolziań-
skich, entuzjasta sportu, turystyki, folk-
loru i czytelnictwa, działacz społeczny.

Kąpielisko pod Skałą w Karpętnej
Wyobraźmy sobie letni, upalny dzień. Kto z nas nie chciałby ochłodzić 
się w wodzie, a dzieci to już szczególnie. Kąpielisko pod Skałą na Olzie, 
położone na granicy Karpętnej i Wędryni (granica jest wytyczona przez 
Olzę) to ulubione miejsce spędzania wolnego czasu przez najmłodszych. 
Tutaj mały Daniel uczył się pływać. Maluchom nie przeszkadzało, że 
chcąc dotrzeć nad kąpielisko, musiały pokonać ponad kilometr drogi.

– Zabawa nie ograniczała się do samego pluskania i kąpania. Na 
przykład pływaliśmy łódką będącą własnością państwa Hudzieczków. 
Dowoziliśmy ją do Olzy na wózku. Głębokość wody sięgała do 2,5 me-
tra, można było płynąć z nurtem wody kilkadziesiąt metrów. Niektórzy 
skakali do wody. Pamiętam, że tutaj wszyscy mówili jednym językiem. W 
tym czasie nie było tak, że ktoś mówił po czesku albo po polsku. Wszy-
scy posługiwali się gwarą, bez względu na szkołę, do której uczęszczali 
– wspomina etnograf.

Profesor chętnie wraca w to miejsce. I to wcale nie we wspomnie-
niach. Pod Skałę zabiera wnuki.
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z prof. Danielem Kadłubcem

Gospoda Kotasa w Karpętnej
Przed laty centrum życia kulturalno-oświatowo-społecznego, miejsce wesel, urodzin, chrzcin i 
styp, Polski Związek Kulturalno-Oświatowy urządzał w nim między innymi wystawy polskiej 
książki; dziś budynek jest wykorzystywany do innych celów, obecnie jest przebudowywany na 
mieszkania. Na deskach gospody Daniel Kadłubiec stawiał pierwsze kroki jako aktor-amator.

– Wystawialiśmy sztuki miejscowych autorów, na przykład Adama Wawrosza, Ernesta Far-
nika, ale też graliśmy sztuki twórców znanych szerokiej publiczności w całej Polsce, choćby 
Aleksandra Fredrę czy Michała Bałuckiego – opowiada profesor. – Życie teatralne nie kwitło 
jednak w tym miejscu długo. Zamarło już w latach 60. XX wieku. Skończyli się reżyserzy i en-
tuzjaści sceny.

Stadion na Borku w Trzyńcu
Pierwszy stadion w Trzyńcu. Dziś położony nieco na uboczu, przypomina o czasach świetno-
ści. To właśnie na tym obiekcie drużyna Huty Trzynieckiej wywalczyła awans do ekstraligi. Po 
II wojnie światowej działały tu dwa kluby: Siła Trzyniec (polski) i SK Železárny Trzyniec (cze-
ski). Polsko-czeskie derby Trzyńca były wielkim wydarzeniem, na stadion przybywały tysiące 
kibiców spragnionych dobrego futbolu oraz emocji. Profesor śmieje się, że dziś piłkarskim wy-
darzeniem podobnego formatu są chyba tylko „derby Europy”, a więc mecz Real Madryt – FC 
Barcelona. Barw Siły bronili tak znani zawodnicy, jak m.in. Tadeusz Kraus, bracia Łabajowie, 
Wilim, Supik, Siostrzonek. Na Borku odbywały się także zawody żużlowe oraz lekkoatletycz-
ne. Przede wszystkim właśnie z lekką atletyką i piłką nożną wiążą się wspomnienia profesora 
z tym miejscem.

– Właśnie tu rozpoczęła się trzyniecka lekkoatletyka. To były lata 50. poprzedniego stule-
cia. Sam wtedy rozpoczynałem przygodę ze sportem. Jednak wszystko rozpoczęło się na kar-
pęckich miedzach, gdzie urządzaliśmy olimpiady lekkoatletyczne. Biegałem na 100, 200 i 400 
metrów. Pomogłem klubowi wywalczyć awans do wyższych klas, z drugą ligą włącznie. Bieżnia 
było żużlowa i sami musieliśmy ją wygładzać, oznakować tory, przygotować skocznie, sprzęt 
itp. Wszystko robiło się z czystego zamiłowania do sportu. Dziś wyniki są lepsze, ale sama idea 
rozmyła się w pieniądzach – wspomina Daniel Kadłubiec.

Jego lekkoatletyczna przygoda trwała tu około 12 lat. Potem przeniosła się do praskich klu-
bów, m.in. do Dukli, wielokrotnego mistrza Czechosłowacji.

Wchodząc do polskiej podstawówki Daniel 
Kadłubiec czuje się jak u siebie w domu. 
Otwierając drzwi od razu dzieli się spostrze-
żeniem.

 – Drzwi te same, jak w moich czasach, kie-
dy się tu uczyłem – przyznaje.

– A te malunki też były na szybkach? – 
zwracam uwagę na ładnie pomalowane ma-
łe okienka.

– Ich nie było, chyba dzieci ostatnio to na-
malowały – dodaje.

Po chwili wita się ze spotkanymi nauczy-
cielami szkoły, serdecznościom nie ma koń-
ca. Do Polskiej Szkoły Podstawowej im. Sta-
nisława Hadyny przyszedł po skończeniu 
5-letniej szkoły ludowej w rodzinnej miejsco-
wości. Nagle droga do szkoły wydłużyła mu 
się kilkakrotnie. Cztery kilometry dzielące 
dom od placówki pokonywał pieszo albo na 
rowerze.

– Droga jakoś nigdy mi się nie dłużyła. Za-

wsze do szkoły chodziliśmy i wracaliśmy więk-
szą grupą – wspomina. Do dziś pamięta na-
zwiska nauczycieli bystrzyckiej szkoły. – Dy-
rektorem był Jan Kozieł, historyk i polonista, 
niezapomniany interpretator dzieł Henryka 
Sienkiewicza. Jak czytał fragmenty „Trylogii” 
to miałem ciarki na plecach. Pamiętam też Jó-
zefa Raszkę, Jana Kupca czy Franciszka Menši-
ka, który był nie tylko nauczycielem, ale także 
piłkarzem klubu Groń Bystrzyca. Wciągał nas, 
młodych chłopaków, do drużyny trampkarzy. 
Współorganizował lekkoatletyczne dni spor-
towe Gronia, na które mocno trenowaliśmy, 
gdzie się dało. Ambicją wszytkich było, żeby 
osiągnąć jak najlepsze wyniki – opowiada.

Daniel Kadłubiec skończył bystrzycką 
szkołę w 1952 roku. Kolejne etapy jego na-
uki to tzw. Jedenastoklasowa Szkoła Średnia 
w Czeskim Cieszynie (matura w 1955 roku) 
oraz studia na Uniwersytecie Karola w Pra-
dze.

Polska Szkoła Podstawowa  im. Stanisława Hadyny  w Bystrzycy

Dom profesora 
w Mistrzowicach
W 1961 roku Daniel Kadłu-
biec wziął ślub z Zuzanną, 
panieńskie nazwisko Jedzok 
(pochodzi z sąsiadującego go-
spodarstwa Harwotów, zwa-
nych „wolnymi”, bowiem wy-
kupili się z poddaństwa). Za-
mieszkali w domu z 1926 ro-
ku, który jego żona oraz jej 
siostra Marta otrzymały od 
wujka Harwota. Jak łatwo po-
liczyć, za dwa lata minie 50 
lat, odkąd państwo Kadłubco-
wie zamieszkali w tym miej-
scu. Jednym z ważniejszych 

pomieszczeń jest pracownia połączona z biblioteką, liczącą ok. 2 tys. woluminów. Gdyby ktoś 
przyszedł pierwszy raz do profesora i nie wiedział, czym się zajmuje oraz jaki ma tytuł, chyba 
wszystkiego dowiedziałby się właśnie patrząc na przepastne zbiory. 

– Zbiór cały czas się powiększa, bo ludzie ciągle dają mi w prezencie książki, poza tym sam 
kupuję – mówi Zaolziak.

Pracownia to praktycznie jedyne miejsce w domu, w którym nie bywa jego żona.
– To jest jego królestwo, nie chcę się wtrącać i sprzątać – śmieje się Zuzanna Kadłubiec.
Mistrzowice to najwyżej położona miejscowość w pasie między Mostami koło Jabłonkowa 

oraz Buguminem. Dlatego też przy dobrej pogodzie profesor może cieszyć się wspaniałymi wi-
dokami.

– Jestem zachwycony, kiedy na horyzoncie pokazuje się Mała Fatra. W ogóle bardzo lubimy 
chodzić z żoną po górach. Jak tylko mamy wolną niedzielę, to staramy się wybrać na wycieczkę 
– mówi nasz rozmówca.

Państwo Kadłubcowie mają dwójkę dzieci: Marian urodził się w 1962 roku, dziś prowadzi 
firmę informatyczną w Czeskim Cieszynie; Daniela, rocznik 1964, jest nauczycielką języka 
angielskiego. Dom jest dobrym miejscem wypadowym. Profesor ma blisko do głównych dróg, 
którymi podąża do pracy – wykłada na Uniwersytecie Ostrawskim, ma także zajęcia (w każdy 
poniedziałek) w Akademii Techniczno-Humanistycznej w Bielsku-Białej.

Cmentarz ewangelicki w Karpętnej
Nekropolia istnieje od roku 1878 i należy do zboru bystrzyckiego (w Karpętnej nie ma samo-
dzielnego zboru – przyp. red.). Spoczywają na niej przodkowie pana Daniela: dziadkowie – 
Zuzanna (zmarła w 1957 roku), Jerzy (1967), rodzice Jan (1990) i Anna (1991). W grobowcu ro-
dzinnym pochowany jest także szwagier Emil Zmełty oraz inni krewni. Leży tutaj Jan Kaleta, 
ojciec Zuzanny, pradziadek profesora, pierwszy nauczyciel polskich dzieci w Karpętnej.

Teksty i zdjęcia: TOMASZ WOLFF
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W tym czasie my miyszkali dość wysoko w go-
rach, kiere dokreślały tó niepowtarzalnóm at-
mosfere Świónt Godowych. Czakała nas cesta 

na jutrznie do naszej wtedy eszcze istniejóncej wioski. 
Strasznie my sie wszyscy na nióm cieszyli, aj na skrzi-
pióncy śniyg pod nogami, aj na czopke z biołóm kuć-
kóm. Szli my wszyscy, jak je-
dyn, no... cało rodzina. A ty-
mu, że my miyszkali nejwyży, 
ku nóm dołónczali sómsie-
dzi, kierzi miyszkali niży. Na 
kóniec to był pieknie dłógi lańcuch ćmawych figurek 
miyndzy tym biołym śniegym powleczónóm prziro-
dóm. Nie wadziło nóm, że strasznie marzło, a śniega 
było moc, ani to, że z dómu do kościoła też było pieknie 
daleko. Jyny sym tam my ze znómymi przemówili jakisi 
to słowo, a pożyczyli se szczynśliwych świónt. 

Jak my prziszli ku kościołu, tyn uż był pieknie wy-
rychtowany. Jak sie patrzi na nejwiynksze w roku 
chrześcijański świynto w kościele luterskim. My, dziec-

ka, sie zaroz brali na nejwyższy pawłacz. A ojcowie ze 
starzikym siodali do sztwortej ławki po prawej strónie. 
Tam naszo rodzina też miała opłacane miejsce. Prowda 
z tego nejwyższego pawłacza my tego moc nie widzie-
li, ale nóm to tak odpowiadało. Dycki dóma my do ka-
pes pozbiyrali z eszcze nie poskludzanego stołu wigi-

lijnego jaksikej ciastka, orze-
chy albo owoce. A potym?... 
Tam, na tym wyrchu, my to 
pojodali. 

Jutrznia przipóminała 
wszystkim o pokoju i miłości, kiere na świat prziniósło 
dziecióntko Jezus. Tymu też przed ołtorzym sie pojawi-
li naroz wszyscy trzej ksiyndzowie – pastor i oba wika-
riusze. Aj nabożyństwo nie zaczynało tak jak każde in-
sze. Przi organach sie uż usadziła ni jyny orkiestra, ale 
też chór kościelny z dyrygyntym. A uż to zaczło! Cicha 
noc, Dzisiaj w Betlejem, W żłobie leży... I dalsze kolyn-
dy, jedna za drugóm, i jedna piekniejszo niż drugo...

JAN KUBICZEK

Czar Wilije
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Kolędy
(wiersz dla Romusi)

Przyszła Wigilia z gwiazdą na czole,
przysiadła cicho w rodzinnym kole,
wzięła do ręki opłatek biały,
dzieliła dużych, dzieliła małych.

A córka lasu – choinka mała,
co w kącie stojąc wszystko widziała,
szepnęła cicho, patrząc na dzieci:
– Poproście gwiazdkę, nich niżej zleci...

Usiadła gwiazdka na szczyt choinki,
cieszą się chłopcy, cieszą dziewczynki,
gdzie się obrócić, wesoło wszędy,
śpiewają wszyscy stare kolędy...

Lecą kolędy we świat, daleko,
aż przystanęły nad jakąś rzeką,
gdzie mróz wkuł wszystko w pancerz lodowy,
gdzie nikt nie słyszał pieśni godowej.

I z szumem wichru w tan poszły nocą,
wokół nich śnieżne płatki migocą –
tak rozbrzmiewają i tak się śmieją,
że gdzieś lodowe serca topnieją...

ANIELA KUPIEC
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Była wojna. Jako Poloków, bo żo-
dyn z nas sie nie zgodził na wziyn-
ci Volkslisty, nas Niymcy wykludzili 
od Rathauzu. Dali nóm kwartyr we-
dle sklepu, kaj był kierownikym mój 
brat, kiery tam aj ze swojóm rodzi-
nóm miyszkoł.

We kwartyrze brata, z kierego sie 
szło zaroz ze sklepu, my mieli taki 
mały strómek. Był to czas Wiliji. Stró-
mek stoł na sztokerli, ni na ziymi, jak 
to kiedysi bywało. Tak jako sie dało 
ze sklepu przynść do kwartyru, tak 
sie też dało wynść ze zadku i odynść 
prosto do pola. Z tego wymogu korzy-
stali wszelijacy ludzie. W piyrwszym 
rzyndzie rodzina i znómi. Była to też 
cesta dlo ludzi, kierzi z nejróżniej-
szych powodów nie chcieli być wi-
dziani, co, a głównie kiela tego kupu-
jóm. Tu, w kwartyrze, sie też skupiali 
różni ludzie i dyskutowali o sytuacji.

Aj w tym czasie przed Wilijóm to 
tak było. Ludzie chodzili do sklepu 
z przodku i ze zadku, aby kupić to, co 
oficjalnie nie było, ale było schowa-
ne w zadku, bez wzglyndu na to, czy 
kdo kartki mioł albo ni. W tym cza-
sie do sklepu prziszeł młody nimiec-
ki wojok, nic ekstrownigo. Do skle-
pu chodzili wszelijacy ludzie. 
Sklep je przeca przistympny 
dlo każdego. A z drugi 
stróny, kszeft je kszeft. 
Jak tyn wojok był w skle-
pie, odewrziły sie dwiyrze do 
izby, w kierej świycił ozdo-
bióny strómek. Wojok zu-
stoł na postrzodku sklepu 
jak słup solny. Jego oczy 
sie fórt uprzónie dziwały na 
tyn strómek. Za chwile, tak 
zafascynowany zaczón sie po-

suwać ku dwiyrzóm tej izby. „Pszep-
szaszam”, obrócił sie łómanóm polsz-
czyznóm na bratowóm. „Może popat-
szeć? Bratowa zustała jak oparzóno. 
W izbie były dziecka, a prośba była 
tak niezwykło od tego Niymca, że w 
tym momencie nie wiedziała jak mo 
zareagować. Ale w oczach tego mło-
dego Niymca musiało być cosi, że ... 
nie szło rzyc ni. W tych oczach było 
cosi takigo, co mogóm wyczytać je-
dynie matki. Odewrziła dwiyrze izby 
dokorzón, a oczami pozwała wojoka 
do postrzodka. Przituliła swojóm ma-
lutkóm Krysie ku siebie, i tak w bez-
ruchu stoli w kónteczku, cicho jak 
myszki. Byli świadkami tego, co sie 
jim nie mieściło w głowie. Nimiecki 
wojok położył rynce na szrank, nad 
kierym wisioł obrozek aniołka stró-
ża, czołym sie oprził o niego, a w niy-
mym łkaniu sie trzynsło całe ciało. 
Słychać było jakisi słowa, kierym nie 
było rozumieć, ale wyglóndało to tak, 
jak by do kogosi mówił, jak by sie o 
kogosi boł...

Bratowa po chwili zadumy przy-
stómpiła ku wojokowi i pogładziła 
go po głowie. „Ja nie fiedzieć, gdzie 
majne zone a cera”. Odpowiedzioł 

chwiejnym głosym. Po 
chwilce mówił dali: „Nic 
nie fiem, czy szywi oni...”

Bratowa go zaś po-
gładziła po włosach, 
wziyna Krysie za rynke 

i ode-
szła. W 
o c z a c h 

miała łzy.
– „Borok 

synek” – po-
wiedziała ze 
z r o z u m i y -

nim.
Wziyna Krysie 

na rynce i silno 
przicisła ku siebie, wte-
dy żech nie wiedzioł czy-
mu. Dzisio uż wiym!

JAN 
KUBICZEK

Przi strómku 
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W tym roku uroczyście obchodzono jubileusz 100-lecia za-
łożenia Gimnazjum Realnego im. J. Słowackiego w Orłowej 
na Obrokach i 60-lecie otworzenia polskich paralelek Gimna-
zjum w Czeskim Cieszynie. Wiele uwagi poświęcono tym wy-
darzeniom bardzo znaczącym dla Polaków żyjących na tych 
terenach. Nie wszyscy jednak wiedzą, gdzie mieściły się po-
czątkowo klasy polskiego gimnazjum w Czeskim Cieszynie. 
Starsi nie pamiętają, a młodzi po prostu nie wiedzą, jak i gdzie 
odbywało się wtedy nauczanie.

Pamiętają to dobrze absolwenci Gimnazjum z lat 1945/46 
oraz 1946/47. Po usilnych zabiegach uzyskano pozwolenie 
na otwarcie polskich paralelek w Czeskim Cieszynie od roku 
1945/46 pod kierownictwem gimnazjum czeskiego. Naucza-
nie było w języku polskim, lecz dokumentacja był prowadzo-
na po czesku (tak więc świadectwa 1946 i 1947 wydawane 
były też po czesku). Po wydarzeniach lutowych w 1948 roku 
Rada Rodzicielska Polskich Paralelek Gimnazjum Realnego 
w Czeskim Cieszynie wysłała petycję do Ministerstwa Szkol-
nictwa w celu usamodzielnienia polskich klas. Ministerstwo 
przychylnie ustosunkowało się do żądania i w roku szkolnym 
1949/50 Gimnazjum Realne samodzielnie kontynuowało na-
uczanie w budynku czeskiego Gimnazjum Realnego.

W roku szkolnym 1945/46 w klasach siódmej i ósmej roz-
poczęli naukę studenci już pełnoletni, doświadczeni przeży-
ciami wojennymi. W 1946/47 w klasie VIII B, w klasie koedu-
kacyjnej było 16 studentów. Wśród studentów był kolega nie 
z naszego terenu, lecz Czech z Wołynia, który nie miał dobrze 
opanowanego języka czeskiego. Prawie wszyscy absolwenci 
tej klasy kontynuowali studia na uczelniach wyższych. Do 
dziś utrzymują kontakt, urządzają co pewien czas spotkania 
koleżeńskie. Do swojego grona „dokooptowali” też współmał-
żonków. Każdy dzieli się swoimi wesołymi przeżyciami czy 
problemami. Wiadomo również jaka była ich droga w czasie 
okupacji, a było różnie – pracował każdy, i to ciężko, w hucie, 
na kopalni. Jeden kolega podczas ucieczki przed Niemcami 
zawędrował daleko na wschód, aż na Syberię. Kilku kolegów 
powołano do wojska, a następnie wysłano na front.

W październiku spotkała się koleżeńska grupka w Cieszy-
nie „U Dzika”. Było wiele wspomnień, co zostało w naszej pa-
mięci z lat, które minęły. Opowiadano też o uroczystościach 
jubileuszowych, o których czytaliśmy w prasie. Na spotkaniu 

było obecnych z grona klasowego osiem osób: Józek Ciencia-
ła, Olga Heczko-Chodura, Lidka Lasota-Bałon, Oskar Pawlas, 
Stasiek Rusz, Franuś Siedloczek, Franek Szopa. Dwie kole-
żanki zrezygnowały. LIDIA PAWLAS
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O czym nie pamiętamy, albo nie wiemy

Uroczyste odsłonięcie pomnika w Orłowej na Obrokach.

Z inicjatywy dyrektor Podstawo-
wej Szkoły Artystycznej w Cze-
skim Cieszynie, Renaty Wdówki, 
oraz dyrektora Państwowej Szko-
ły Muzycznej w Wodzisławiu Ślą-
skim, Andrzeja Łuckiego, w dniach 
12-15 listopada odbyły się w Wo-
dzisławiu polsko-czeskie warsztaty 
muzyczne.

Zajęcia dla młodych muzyków z 
obu brzegów Olzy prowadzili wy-
bitni artyści i profesorzy: związa-
ny z Warszawą i Lublinem organi-
sta Ireneusz Wyrwa, wiolonczeli-
sta Paweł Głombik z Katowic oraz 
pochodzący z Suchej Górnej świa-
towej sławy skrzypek Ewald Danel, 
koncertmistrz Filharmonii Słowac-
kiej w Bratysławie oraz kierownik 
artystyczny Słowackiej Orkiestry 
Kameralnej. Warsztaty odbywa-
ły się pod hasłem „Łączy nas mu-
zyka – Spojuje hudba”. Jak wiado-
mo, muzyka nie potrzebuje żad-
nych tłumaczy, ponieważ muzykę 
człowiek odbiera sercem. Ta znana 
prawda sprawdziła się podczas pra-
cy z solistami, w grupach kameral-
nych, sekcjach instrumentalnych, a 
przede wszystkim w nowo wytwo-
rzonej orkiestrze o sympatycznej 

nazwie „Orkiestra zabawnych nu-
tek bez granic”. Młodzi wykonaw-
cy zdobyli ogromne brawa podczas 
wspólnego koncertu w wypełnio-
nej do ostatniego miejsca sali Wo-
dzisławskiego Centrum Kultury. 
Wyjątkowych doznań artystycz-
nych dostarczył słuchaczom rów-
nież koncert końcowy w wykona-
niu wykładowców i nauczycieli 
czeskocieszyńskiej PSA w kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny. 

Projekt miał dla wszystkich 
uczestników głębszy sens – edu-
kacyjny, artystyczny, wychowaw-
czy, ale również ogólnoludzki, któ-
ry pomaga w pokonywaniu barier 
narodowościowych, językowych, 
a przede wszystkim psychicznych, 
które w mniejszym lub większym 
stopniu wszyscy nosimy w sobie.

– Doznania artystyczne na dłu-
go pozostaną w naszych sercach i w 
naszych przyjaźniach. W życiu każ-
dego dnia coś się kończy oraz coś 
nowego się zaczyna. Rozpoczęła się 
nowa tradycja międzynarodowych 
spotkań muzycznych. Cieszymy się 
na drugą edycję – powiedziała na 
zakończenie R. Wdówka. (J.B.)

Muzyka 
nie potrzebuje 

tłumaczyOdgłosy muzyki i tańca płynące z okien byłego budyn-
ku polskiej szkoły w Suchej Górnej, a potem autobus, 
walizki i w drogę. Uczestniczyli w wielu festiwalach i 
imprezach folklorystycznych w kraju i za granicą. Ich 
występy zjednują uznanie, rekomendują zespół i… pły-
ną kolejne zaproszenia. Przewertowanie kartek ich ka-
lendarza budzi refleksję. Jak to możliwe, że ci pracują-
cy lub studiujący młodzi ludzie potrafią tyle poświęcić 
i zdziałać. I tu nasuwa się sprzężenie zwrotne. Bo suk-
ces motywuje. Na czele świadome swego celu kierow-
nictwo, koleżeńska atmosfera, chęć bycia razem, wspo-
mnienie tego, co już było.

Zespół „Suszanie” istnieje już 56 lat, a tych „byłych” 
jest już około 350. Dziś są sympatykami zespołu, utrzy-
mują kontakt. „Mała czarna” to impreza jednocząca 
wszystkich „byłych” i „aktualnych”. W tym roku od-
była się już jej 3. edycja. Członkowie zespołu zawsze 
starannie przygotowują się do tego święta. W tym ro-
ku przygotowali kalejdoskop wspomnień pod egidą 
wieczorynki dla dawnych członków zespołu. 11 grud-
nia współczesny „Večerníček” – identyczny, lecz na łyż-
worolkach, powitał wszystkich zebranych. Po nim w 
krótkich humorystycznych scenkach przedstawiły się 
bajkowe postaci minionych lat. Pantomima Żwirka i 

Muchomorka, Pata i Mata, pszczółki Mai i Gucia, za-
rozumiałej królewny i ogrodnika w takt bajkowych me-
lodii była symbolem mijającego czasu. Owe symbolicz-
ne połączenie bajek poprzedzało program wspomnie-
niowy. Złożyło się na niego jedenaście różnych tańców 
czy scenek tanecznych w choreografii Janiny Rzyman i 
Barbary Mračna. Był więc polonez, którego nie brako-
wało na żadnym balu PZKO, kabaret paryski z lat 70., 
rytmy orientalne i annen polka z lat 80., tańce w takt 
piosenek Czerwonych Gitar, chicken polka z kogutem, 
który nie dawał za wygraną, blues i jive, rytmy murzyń-
skie i taniec irlandzki. Swą prapremierę świętowały też 
dawne kostiumy leżące nawet 30 lat w zespołowej szat-
ni. Letkis z udziałem wszystkich członków zespołu za-
kończył pierwszą część programu. W drugiej części ze-
społowi mężczyźni przedstawili się w jodl polce w cho-
reografii Janka Mračny, a potem zespół zaprezentował 
film z wakacyjnych wojaży – festiwalu folklorystyczne-
go w Písku oraz międzynarodowego festiwalu w mia-
steczku Bracciano we Włoszech. O oprawę muzyczną 
i techniczną zadbali Romek i Ryszard Mračnowie oraz 
Marian Pilch. Przy dźwiękach muzyki dla wszystkich 
generacji przygotowanej przez Michała Kriša sala ba-
wiła się do późnych godzin nocnych. (zk)

O »Suszanach« 
i ich »Małej czarnej« 

Kolejny raz spotkali się członko-
wie  Klubu Nauczycieli Emerytów 
w restauracji „Na Brandysie”, aby 
wspólnie świętować przy choince. 
Na  spotkanie przybyli liczni goście 
– pani konsul Agnieszka Fedorów-
-Skupień, przedstawiciele klubów 
emerytów ZNP z Cieszyna, Wisły 
i Bielska-Białej,  przedstawicielka 
Kongresu Polaków i TNP – Małgo-
rzata Rakowska oraz przedstawi-
ciel ZG PZKO – Zygmunt Stopa. 

Część artystyczną  wypełnili  
uczniowie Liceum im. Juliusza Sło-
wackiego w Chorzowie pod kie-
rownictwem prof. Andrzeja Kró-

la. Ponieważ rok 2009 jest Rokiem 
Słowackiego, cały program miał 
charakter bożonarodzeniowo-ro-
mantyczny. Składał się z dwóch 
części: świątecznej, kiedy młodzi 
aktorzy śpiewali i opowiadali o 
świętach, a także  domniemanego 
spotkania świątecznego naszych 
dwóch wieszczów. Słuchacze mie-
li możliwość usłyszeć wiersze nie 
tylko Adama Mickiewica i Juliusza 
Słowackiego, ale również Stanisła-
wa Wyspiańskiego, Krzysztofa Ka-
mila Baczyńskiego, ks. Jana Twar-
dowskiego... 

Był to wspaniały koncert po-

ezji recytowanej i śpiewanej. Gru-
pa uczniów Gimnazjum Sportowe-
go z Chorzowa recytowała wiersze 
Jana Brzechwy. 

Ostatni punkt programu – wy-
stęp CHNP – rozśpiewał całą salę. 
Obecność chorzowskiej młodzie-
ży oceniła w swoim przemówie-
niu Jadwiga Lincer – prezes cie-
szyńskiego ZNP – słowami: – Naj-
cenniejsze w spotkaniu młodzieży  
z Polski z zaolziańskimi nauczycie-
lami jest to, że wiedza o Zaolziu i 
żyjących tu Polakach szerzy się nie 
tylko tuż za Olzą, ale idzie dalej w 
Polskę. (HP)

Spotkania z techniką
Zorganizowanie grudniowego „Spotkania z techniką” na temat perspektyw 
hutnictwa w regionie trzynieckim razem z Czeskim Towarzystwem Hutni-
czym w sali jego klubu okazało się niezwykle trafnym pociągnięciem. Z 
całego regionu zjechała się spora grupa dawnych pracowników-techników 
huty, których ciekawiło, co obecny dyrektor ds. technicznych, Henryk Hu-
czala, ma w swoim referacie do powiedzenia, jakimi osiągnięciami zechce 
się pochwalić, a przede wszystkim jak sobie huta radzi w okresie kryzysu 
gospodarczego. (kg)

Kolędowanie »Na Brandysie«
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Sensacyjnym wynikiem zakończy-
ły się międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w łyżwiarstwie figurowym, 
które od czwartku do niedzieli od-
bywały się w Cieszynie. Zdecydo-
wany faworyt najbardziej prestiżo-
wej części zawodów – rywalizacji 
solistów, mistrz Europy Tomáš Ver-
ner, przegrał z innym Czechem, Mi-
chalem Březiną. Na trzecim miej-
scu uplasował się reprezentant Pol-
ski, Maciej Cieplucha. Wśród soli-
stek najlepiej spisała się Słowaczka 
Ivana Reitmayerová, która minimal-
nie wyprzedziła Czeszkę Martinę 
Boček, brąz przypadł Ivanie Buzko-
wej (dawniej Hudziecowej) z zespo-
łu Kraso Trzyniec.

– Jestem szczęśliwy, bo pod obec-
ność Tomáša Vernera nie byłem fa-
worytem mistrzostw – powiedział 
„Głosowi Ludu” zadowolony ze swo-
jego występu Michal Březina, któ-
ry już podczas sobotniego krótkie-
go programu pokazał pełnię swoich 
możliwości. Zawodnik klubu Sta-
dion Brno zaliczył udane trzy potrój-
ne skoki, co miało kluczowe znacze-
nie. Tomáš Verner miał mniej szczę-
ścia i po zawodach narzekał na zmę-
czenie. – Wciąż dają się we znaki 
powikłania pogrypowe, które prze-
śladują mnie od Grand Prix w Tokio. 
Brakuje mi energii i mocy w nogach 
– stwierdził. Mistrz Europy z 2008 
roku zdecydował się jednak przyje-
chać do Cieszyna, bo jak zaznaczył, 
w sezonie olimpijskim może się 
przydać każdy start w dobrych za-

wodach. W ubiegłym roku mistrzo-
stwa trzech państw odbyły się w 
Trzyńcu bez Vernera, co przełożyło 
się m.in. na słabsze zainteresowanie 
ze strony publiczności. W Cieszynie 
widzowie dopisali, głośno dopingu-
jąc także swoich, polskich zawodni-
ków. Mistrzem Polski został Maciej 
Cieplucha (ŁTŁF Łódź), który tym 
samym wywalczył awans do igrzysk 
olimpijskich w Vancouver. 

Do niespodzianki nie doszło na-
tomiast w rywalizacji par sporto-
wych. Na najwyższym stopniu po-

dium stanął polski duet Joanna 
Sulej/Mateusz Chruściński z klu-
bu UKŁF Unia Oświęcim. Spośród 
wszystkich uczestników właśnie ta 
para zaprezentowała najbardziej 
dojrzały program z minimalną licz-
bą błędów. – Przed własną publicz-
nością czuliśmy nieco tremę, ale 
grunt, że się udało – skomentował 
sukces polski duet. 

Z tremą jak zawsze walczyła też 
Ivana Buzková (dawniej Hudzieco-
vá), którą dopingowała całkiem spo-
ra grupa trzynieckich kibiców. Trze-

cia lokata Buzkowej w rywalizacji 
solistek to maksimum, na jakie stać 
było tę sympatyczną zawodniczkę. 
– Walczyłam z bólem pleców, na-
wet nie wiedziałam, czy wytrzymam 
trudy tych mistrzostw – powiedzia-
ła nam Buzková, która trzy tygo-
dnie temu doznała bolesnego urazu 
na treningu. – Zabrakło mi dwóch 
punktów do srebrnego medalu, czy-
li jeszcze jednego udanego skoku – 
dodała. Dopiero na ósmym miejscu 
uplasowała się ubiegłoroczna zwy-
ciężczyni, Nela Simaová z Ostrawy. 
WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI
Soliści: 1. Michal Březina (RC) 
223,53, 2. Tomáš Verner (RC) 
203,21, 3. Maciej Cieplucha (Pol-
ska) 174,16,... 6. Kamil Białas, 7. Se-
bastian Iwasaki (Polska).
Solistki: 1. Ivana Reitmayerová 
(Słowacja) 122,70, 2. Martina Bo-
ček (RC) 122,36, 3. Ivana Buzková 
(RC) 120,27,... 5. Aneta Michałek, 
8. Anna Jurkiewicz, 11. Olga Szelc 
(Polska).
Pary sportowe: 1. Joanna Sulej/Ma-
teusz Chruściński (Polska) 136,38, 
2. Elizabeth Harb/Patryk Szałasny 
(Polska) 124,50, 3. Magdalena Klat-
ka/Radosław Chruściński 107,55 
(Polska).
Pary taneczne: 1. Kamila Hájková/
David Vincour (RC) 142,37, 2. Ana-
stazja Wychodcewa/Jan Mościcki 
(Polska) 129,20, 3. Nikola Višňová/
Lukáš Csolley (Słowacja) 121,56.
 JANUSZ BITTMAR

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA POLSKI W ŁYŻWIARSTWIE FIGUROWYM

Z Polaków najlepszy Cieplucha

Maciej Cieplucha został w Cieszynie mistrzem Polski w rywalizacji solistów.
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Po raz drugi w tak krótkim czasie 
Banik przegrał z Duklą Praga, tym 
razem w finale Pucharu RC. Piłka-
rze ręczni Banika Karwina nie kry-
li się z zamiarem sięgnięcia w nie-
dzielę po pierwsze trofeum sezonu 
2009/2010, ale ambitna Dukla by-
ła w weekend innego zdania. Pod-
opieczni trenera Pavla Pauzy po-
konali mistrza RC 26:20, po bardzo 
dobrym meczu, w którym brylował 
ich bramkarz Tomáš Petržala. 

Karwiniacy w sobotnim półfina-
le wyeliminowali Zubrzi, ale druży-
na Dukli była w niedzielnym finale 
poza zasięgiem Banika. Co ta prze-
grana zrobi z psychiką karwińskich 
zawodników przed kluczową fazą 
ekstraligi? – Mam nadzieję, że nic 

– powiedział „Głosowi Ludu” tre-
ner Karwiny, Jozef Hanták. – Finał 
Pucharu RC należał do Dukli, która 
w ostatnich tygodniach złapała ka-
pitalną formę. Nam po raz kolejny 
zabrakło skuteczności w polu bram-
kowym rywala – skomentował fina-
łowe spotkanie słowacki szkolenio-
wiec Banika Karwina. Karwińscy 
szczypiorniści zamiast z czystych 
pozycji trafiać do siatki, bombardo-
wali dobrze dysponowanego golki-
pera Dukli. Petržala bronił momen-
tami wręcz brawurowo, zatrzymu-
jąc w kluczowych fazach meczu 
karwińskich atakujących. 

W piłce ręcznej bez dobrze bro-
niącego bramkarza zespół skazany 
jest najczęściej na porażkę. I to spo-

tkało w finale Karwinę, w drużynie 
której zawiódł kluczowy zawod-
nik, bramkarz Tomáš Mrkva. Jo-
zef Hanták nie obarczył winą wła-
śnie Mrkvę, ale nazwisko bramka-
rza reprezentacji RC unosiło się w 
powietrzu. Gracze Dukli poznali 
już dwa tygodnie temu, że z Bani-
kiem można wygrać (w ekstralidze 
pokonali Karwinę na jej własnym 
parkiecie 24:23) i zagrali z prawie 
identyczną taktyką. Czyli z wy-
korzystaniem bocznych sektorów 
boiska i częstym strzelaniem z dy-
stansu. 

Zgoła inaczej, niż niemrawo gra-
jący Banik. W ataku pozycyjnym 
karwiniacy często tracili piłkę po 
błędach technicznych, pozwalając 

Dukli na rozwinięcie kontrataku. 
– Nie był to z naszej strony udany 
mecz, ale przynajmniej mogę po-
chwalić chłopców za wolę walki. Wi-
dzieli, że Dukli prawie wszystko się 
układa, ale walczyli do końca. Prze-
graliśmy, ale z podniesioną głową – 
podkreślił karwiński trener. Najlep-
szym strzelcem Banika w niedziel-
nym finale był Ondřej Šulc, który 
powrócił do gry po kontuzji. 

DUKLA PRAGA
B. KARWINA

26:20
(16:12)

Sędziowali: Kohout, Novák. Kary: 
3/2:5/4. Najwięcej bramek dla Kar-
winy: Šulc 5/1, Sliwka 4/1, Požárek 
3, Hanták 3.

 

(jb)

PUCHAR RC W PIŁCE RĘCZNEJ MĘŻCZYZN: DUKLA PRAGA LEPSZA OD KARWINY

Pierwszy cel nie został spełniony

I LIGA HOKEJA

HAWIERZÓW
SZUMPERK 4:5

Tercje: 2:2, 1:2, 1:1. Bramki i asysty: 
10. Fořt (Piecha, Seman), 16. Če-
rvenka (Haas), 27. Šedivý (Szturc, 
Roman), 44. Fořt (Seman) – 1. Přeu-
čil (Meluzín, Podešva), 16. Hulva 
(Daneček, Sedlák), 28. Mihalík (Ha-
šek), 33. Rimmel (Podešva), 44. Hu-
lva (Sedlák). Hawierzów: Čech – Kli-
meš, Zientek, Štefanka, Peštuka, Ša-
fařík, Tesařík – Seman, Piecha, Fořt, 
Šedivý, Roman, Szturc, Červenka, 
Haas M., Maruna, Říčka.

Hokej w wykonaniu Hawierzo-
wa sięgnął dna. Pantery w weekend 
przegrały także z ostatnim zespołem 
tabeli. Wczoraj, po zamknięciu tego 
numeru, podopieczni trenera Pavla 
Hinnera zmierzyli się z Taborem. 

II LIGA HOKEJA

ORŁOWA
FRYDEK-MISTEK 6:4

Tercje: 0:2, 1:2, 5:0. Bramki i asy-
sty: 36. Potočný (Dušek), 44. Kraft 
(Dušek), 46. Studený, 47. Stránský 
(Ovšák, Kraft), 59. Prokop, 57. Mintěl 
(Potočný, Stránský) – 12. Pavlas (Slu-
štík, Merta), 14. Gebauer (Mocek), 27. 
Kudláček (Sluštík, Merta), 27. Sluštík. 
Orłowa: Šafránek (27. Unzeitig, od 
36. ponownie Šafránek) – Urbánek, 
Mintěl, Grygar, Dušek, Ovšák, Pro-
kop, Potočný, Rozum, Hegegy, Vy-
dra, Stránský, Studený, Samiec, Go-
lab, Kotásek, Galgonek, Sznapka.

Wczoraj wieczorem Orły zagra-
ły z Przerowem o pierwsze miejsce 
w tabeli. Mecz zakończył się po za-
mknięciu tego numeru.  (jb)

To był weekend Justyny Kowalczyk. Polka 
wygrała bieg na 15 km techniką klasyczną ze 
startu wspólnego w słoweńskiej miejscowości 
Rogla, co pozwoliło jej awansować na pozy-
cję wiceliderki Pucharu Świata. Poza podium 
znaleźli się w Engelbergu polscy skoczkowie 
narciarscy. Najlepszy z Polaków, Adam Ma-
łysz, zajął w niedzielnym konkursie Pucha-
ru Świata ósme miejsce. Warto jednak pod-
kreślić, że w czołowej trzydziestce znalazło 
się aż czterech polskich skoczków. Pierwsze 
punkty w tym sezonie wywalczył Stefan Hu-
la, sklasyfikowany w niedzielę na 27. pozycji. 

Zwycięstwo Justyny Kowalczyk robi wra-
żenie, bo Polka w zasadzie zdeklasowała swo-
je rywalki. Kowalczyk bardzo dobrze czuła 
się w ekstremalnych warunkach, jakie pano-
wały w weekend w Słowenii. W ostrym mro-
zie wytrzymała z siłami do końca, nawet jesz-
cze przyspieszyła na ostatnich metrach. Ko-

walczyk na metę przybiegła o 4,6 s przed Nor-
weżką Marit Bjoergen i Szwedką Anną Haag. 
– To był bardzo ciężki bieg – stwierdziła Po-
lka. – Teraz wracam do domu i już cieszę się 
na miłe święta w rodzinnym gronie. Potem wy-
ruszam na Tour de Ski. Zazwyczaj po tej im-
prezie jestem w dobrej formie, co mnie bardzo 
cieszy.

Skoczkom narciarskim karty w Engelber-
gu rozdawał wiatr, który uniemożliwił prze-
prowadzenie w niedzielę drugiej serii kon-
kursowej. Jurorzy przerwali zawody w mo-
mencie, kiedy do swojego drugiego skoku 
przygotowywał się Adam Małysz. Polak kil-
kakrotnie wchodził i schodził z belki starto-
wej, by w końcu definitywnie zejść do szat-
ni. Skok Małysza w pierwszej serii na odle-
głość 129 m nie był najlepszy pod względem 
technicznym, co sam zawodnik przyznał bez 
bicia. – Trochę się pogubiłem w Engelbergu, 

na treningach skaczę poprawnie, gorzej to wy-
gląda w zawodach – powiedział Małysz. Rów-
no w Engelbergu skakał Kamil Stoch, który 
w niedzielę przegrał z Małyszem, ale z 11. lo-
katy może być zadowolony. Zawody wygrał 
Szwajcar Simon Ammann, wynikiem 141 m 
wyrównując rekord skoczni. Szwajcar umoc-
nił się na prowadzeniu w klasyfikacji general-
nej Pucharu Świata i wygląda na to, że w tym 
sezonie mierzy wysoko. Adam Małysz spadł 
na 11. pozycję i do dalszych zawodów będzie 
musiał przebijać się przez kwalifikacje. 

Kolejnym przystankiem w olimpijskim se-
zonie jest w kalendarzu Pucharu Świata au-
striacko-niemiecki Turniej Czterech Skoczni, 
pierwszy konkurs odbędzie się 29 grudnia w 
Oberstdorfie. Dla biało-czerwonych spraw-
dzianem generalnym przed startem w TCS 
będą sobotnie mistrzostwa Polski w Szczyrku 
na skoczni K-95. (jb)

Burza śnieżna o imieniu Justyna
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Justyna Kowalczyk została wiceliderką Pucha-
ru Świata.

EKSTR. SIATKARZY

Brno na 
kolanach
BRNO
HAWIERZÓW 0:3

Sety: 18:25, 22:25, 20:25. Hawie-
rzów: Duda, Svoboda, Kotas, Kato-
na, Neusser, Široký, libero Dohnal 
oraz Zvolánek.

W arcyważnym meczu siatka-
rze Slavii pokonali na wyjeździe 3:0 
Brno, po dobrym, ofensywnym spek-
taklu. Kluczowe dla losów pojedyn-
ku były końcowe fragmenty setów, w 
których podopieczni trenera Ivo Peli-
kána zachowali więcej zimnej krwi. 

Lokaty: 1. Kladno 30, 2. Liberec 
30, 3. Ostrawa 26,... 8. Hawierzów 
23 pkt. (jb)
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� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Jedynkowe przed-
szkole 9.30 Koszmarny Karolek 9.45 
Tupi i Binu 10.05 Powrót do przy-
szłości 11.05 Ostry dyżur Jedynki 
11.25 Podróżnik 11.45 ZUS dla cie-
bie 11.50 Leksykon PRL 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.20 Tak 
jak w Unii 12.40 Plebania (s.) 13.05 
Klan (s.) 13.35 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 14.00 Nasza planeta - Zmia-
ny globalne 14.30 Ktokolwiek wi-
dział, ktokolwiek wie... 15.00 Wiado-
mości 15.10 Wyjdź za mnie w świę-
ta (film USA) 16.05 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Celow-
nik 17.35 Klan (s.) 18.00 Plebania (s.) 
18.30 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.55 Gotowi na ślub 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.25 Bu-
dząc zmarłych (s.) 21.25 Łańcuch 
zbrodni (film kopr.) 23.00 Bronisław 
Wildstein przedstawia 23.40 Tajem-
nica Galindeza (film kopr.) 1.45 Ko-
jak (s.). 

� TVP 2 
6.45 Pamiętajcie na wodzów wa-
szych 7.15 Opactwa i klasztory 7.45 
Pomocnik świętego Mikołaja - Ma-
giczne zaklęcie 8.10 Barwy szczę-
ścia (s.) 8.45 Pytanie na śniadanie 
11.00 Moja rodzinka 11.40 Histo-
ria III RP 1993-1997 12.15 Druka-
rze 12.45 Smak tradycji - Adwent 
13.10 Nowe odkrycie w Dolinie Kró-
lów 14.15 Córki McLeoda (s.) 15.05 
M.A.S.H. (s.) 15.40 Fort Boyard - Ju-
styna Steczkowska 16.35 M jak mi-
łość (s.) 17.30 Program lokalny 18.00 
Jeden z dziesięciu 18.30 Złotopolscy 
(s.) 19.05 Gilotyna (teleturniej) 19.35 
Kocham kino 20.05 Barwy szczęścia 
(s.) 20.40 M jak miłość (s.) 21.45 Ma-
gazyn Ekspresu Reporterów 22.45 
Panorama 23.25 Zemsta na zimno 
(film USA). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.17 Info poranek 
6.54 Info traffic 7.45 Schlesien Jour-
nal 8.45 Aktualności 8.00 Gość po-
ranka 9.23 Info poranek 10.15 Biz-
nes otwarcie dnia 11.15 Info świat 
12.15 Biznes 13.10 Raport z Polski 
16.00 Rozmowa dnia 16.50 Rela-
cje 17.00 C.U.D. zdrowia 17.10 TV 
Katowice zaprasza 17.30 Aktualno-
ści 18.30 Bliżej natury 19.00 Wokół 
nas 19.15 Relacje 19.25 TV Katowi-
ce zaprasza 19.51 Biznes 20.10 Minę-
ła 20-ta 21.07 Telekurier bliżej ciebie 
21.45 Aktualności 22.45 Plus minus 
0.00 Co kupiłby Jezus? 

� POLSAT 
7.15 Wielka wygrana (teleturniej) 
8.00 Buffy, postrach wampirów (s.) 
9.00 Świat według Kiepskich (s.) 
10.00 Daleko od noszy (s.) 11.00 Ma-
lanowski i Partnerzy (s.) 11.30 Samo 
życie 12.00 Rodzina zastępcza plus 
(s.) 13.00 Buffy, postrach wampirów 
(s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 
Boston Public (s.) 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Ma-
lanowski i Partnerzy (s.) 17.00 Świat 
według Kiepskich (s.) 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Samo życie 20.00 Szalona od-
waga (film USA) 22.35 CSI. Krymi-
nalne zagadki Miami (s.) 0.35 Odro-
bina szaleństwa (film kanad.). 

ŚRODA 23 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Domisie (s. anim.) 
9.25 Owocowe ludki 10.00 Przyja-
ciele z podwórka 11.05 Między ma-
mami 11.25 Wielkie odkrycia w na-
uce i technice 12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 12.20 Eko-repor-
ter 12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan (s.) 
13.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
14.05 Sześć tygodni 14.25 Raj 15.00 
Wiadomości 15.10 Przystań Egzamin 
16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Celownik 17.30 Klan 

(s.) 18.00 Plebania (s.) 18.25 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.25 Lon-
dyńczycy (s.) 21.20 Smażone zielo-
ne pomidory (film USA) 23.35 Lek-
sykon PRL 23.45 Ręka fryzjera 0.40 
Wyższość uczuć (film USA). 

� TVP 2 
6.45 Znaki czasu 7.15 Opactwa i 
klasztory 7.50 Pomocnik świętego 
Mikołaja 8.10 Barwy szczęścia (s.) 
8.45 Pytanie na śniadanie 11.00 Gi-
lotyna (teleturniej) 11.35 Juliusz Sło-
wacki tańczy 12.30 Polska droga do 
samodzielności w sztuce 13.05 Opo-
wieść o Indiach 14.10 Córki McLe-
oda (s.) 15.05 Święta wojna 15.35 
Zagadkowa blondynka 16.35 M jak 
miłość (s.) 17.30 Program lokalny 
18.00 Doktor Martin (s.) 19.00 Dzie-
ciaki górą (teleturniej) 19.35 Żołnie-
rzom pełniącym służbę 20.05 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.40 Dr House (s.) 
22.45 Panorama 23.25 Kryminalne 
zagadki Las Vegas (s.) 0.20 Najgrub-
sze miasto Ameryki 1.20 Dr House 
(s.). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.25 Info traffic 7.45 
To brzmi... 8.45 Aktualności 9.11 
Gość poranka 11.15 Info świat 12.15 
Biznes 13.10 Raport z Polski 14.15 
Biznes 15.10 Raport z Polski 16.00 
Rozmowa dnia 16.15 Info świat 16.50 
Kronika miejska - Jastrzębie Zdrój 
17.00 Myślę, więc wybieram 17.30 
Aktualności 18.30 Ludzie i sprawy 
18.55 Skarby z Łysej Góry 19.15 Ra-
port z akcji 19.51 Biznes 20.10 Minę-
ła 20-ta 21.07 Telekurier bliżej ciebie 
22.15 Minął dzień 22.46 Plus minus 
0.00 Najwspanialsze drzewko świa-
ta.  

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 
Buffy, postrach wampirów (s.) 9.00 
Świat według Kiepskich (s.) 10.00 
Daleko od noszy 11.00 Malanowski i 
Partnerzy (s.) 11.30 Samo życie 12.00 
Rodzina zastępcza plus (s.) 13.00 
Buffy, postrach wampirów (s.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Boston Pu-
blic (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja (mag.) 16.30 Malanowski 
i Partnerzy (s.) 17.00 Świat według 
Kiepskich (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo ży-
cie (s.) 20.00 Świat według Kiepskich 
(s.) 20.30 Plotka (film franc.) 22.25 
Dwa w jednym (film kopr.) 0.20 Na-
groda gwarantowana. 

CZWARTEK 24 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Roz-
mowa Jedynki 9.00 Krówka Mu Mu 
9.10 Magiczna gwiazda 10.10 Baj-
ki rosyjskie 10.30 Skradzione świę-
ta 12.00 Wiadomości 12.10 Klan 
(s.) 12.30 Plebania (s.) 12.55 My, 
wy, oni 13.15 Ivanhoe 15.00 Wia-
domości 15.12 Gwiazdka z nieba 
(film USA) 16.35 Wigilia z Chopi-
nem 17.00 Teleexpress 17.15 Klan 
(s.) 17.55 Wigilia z Chopinem 18.15 
Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.05 Dwaj bra-
cia (film kopr.) 21.50 Orędzie na Bo-
że Narodzenie 21.55 Transmisja pa-
pieskiej pasterki z Bazyliki świętego 
Piotra w Watykanie 23.45 Wigilia z 
Chopinem 23.50 Przysięga szeryfa 
(film USA). 

� TVP 2 
6.00 Cicha noc 6.50 Balto wilcza wy-
prawa 8.10 W poszukiwaniu święte-
go Mikołaja 9.00 Lisiczka 10.55 Woj-
ciech Cejrowski boso przez świat 
11.25 Makłowicz w podróży 11.55 
Jeździec znikąd 14.00 Familiada (te-
leturniej) 14.25 Świętowanie z gó-
ralami - Krzysztof Krawczyk 14.55 
Grinch - Świąt nie będzie (film USA) 
16.40 Do Betlejem - Wieczór kolęd 
17.30 Program lokalny 18.00 Księż-
niczka na lodzie (film kopr.) 19.35 
Hej w dzień Narodzenia - wieczór 
kolęd Krzysztofa Krawczyka 20.05 

Barwy szczęścia (s.) 20.35 Laskowik 
& Malicki Wi 22.00 Chwała na wy-
sokości - kolędy z Zakopanego 22.45 
Panorama 23.15 Gra o miłość (film 
USA). 

� TV KATOWICE 
6.08 Info poranek 7.45 Narciarski 
weekend 8.45 Aktualności 9.46 Ser-
wis info flesz 10.15 Biznes otwarcie 
dnia 11.15 Info świat 12.15 Biznes 
13.10 Raport z Polski 14.15 Biznes 
15.10 Raport z Polski 16.02 Adwent 
16.50 A jo to kochom nojbardzi Sie-
mieniotka 17.30 Aktualności 18.00 
Świąteczny przekładaniec 18.25 Z 
dobrą nowiną 19.05 Kolędy u św. 
Barbary 21.45 Śląska kronika filmo-
wa 22.00 Wigilia u Ruckich 22.10 
Wigilijne wróżby 22.20 Kolędy 22.50 
Grota 23.06 W poszukiwaniu święte-
go Mikołaja 0.00 Pasterka. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 
Buffy, postrach wampirów (s.) 9.00 
Miasto bez świąt 10.45 Prezent na 
święta (film USA) 12.45 Kolędowa-
nie z Polsatem 14.00 Anioły w mie-
ście (film USA) 16.15 Odlotowy pre-
zent gwiazdkowy 17.45 Kolędowanie 
z Polsatem 18.50 Wydarzenia 19.30 
Kevin sam w domu (film USA) 21.35 
Wesołych świąt (film USA) 23.35 Ko-
siarz umysłów 1.35 Nagroda gwaran-
towana. 

PIĄTEK 25 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Wesołych Świąt 7.00 Świątecz-
na opowieść 8.15 Błękitna strzała 
09.50 Gwiazdy na Gwiazdkę 10.15 
Klan (s.) 11.05 Plebania (s.) 11.50 
Urbi et Orbi - transmisja z Watykanu 
12.45 Gwiazdy na Gwiazdkę 13.00 
Brave New Girl 14.30 Gotowi na ślub 
(s.) 15.25 Kopalnie Króla Salomo-
na 17.00 Teleexpress 17.20 Klan (s.) 
18.10 Plebania (s.) 19.00 Wieczoryn-
ka 19.30 Wiadomości. 20.10 Krucja-
ta Bourne’a 22.05 Tarzan i zaginione 
miasto (film USA). 

� TVP 2 
5.55 Orędzie na Boże Narodzenie 
6.05 Darmo otrzymaliście, darmo da-
wajcie - koncert kolęd 7.00 Z wizytą 
w Watykanie 7.45 Dwójka Dzieciom - 
Amerykańska opowieść 9.10 Dudley 
Doskonały 10.30 Laskowik & Malic-
ki 12.10 Gwiazdy w południe - Wasa-
bi 14.00 Familiada (teleturniej) 14.40 
Szansa na Sukces - Kolędy 15.40 
Asterix i Obelix 17.30 Program lokal-
ny 18.05 Zatańcz ze mną. 20.05 Na 
dobre i na złe (s.) 21.05 Neo - Nów-
ka Wesołych Wiadomości 22.45 Pa-
norama. 23.25 Plan lotu. 

� POLSAT 
5.15 Wstawaj! Gramy! (pr. rozr.) 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Śnieżny bałwanek Mrozik 7.45 Po-
wrót bałwanka Mrozika (film anim.) 
8.10 Święty Mikołaj przybywa do 
miasta 9.15 Casper straszy w Boże 
Narodzenie 10.45 Klaus Störtebeker 
- Pirat z Północy 12.45 Święty Miko-
łaj z 34. Ulicy 15.00 Brzdąc w opa-
łach (film USA) 16.50 Święta last mi-
nute (komedia USA) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Kevin sam w Nowym Jorku 
(komedia USA) 21.50 Szklana pułap-
ka (film USA) 0.30 Kosiarz umysłów 
II (film USA). 

SOBOTA 26 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.05 Rakietowy kot 7.20 Baśnie i baj-
ki polskie 7.45 Ziarno 8.10 Dlaczego? 
Po co? Jak? 8.25 Codzienne przypad-
ki wesołej gromadki 8.45 Klub przy-
jaciół Myszki 9.15 High School Mu-
sical 10.55 Niemowlę kontratakuje 
(film USA) 11.05 Święta pełne nie-
spodzianek (film USA) 12.35 Mi-
strzostwa Polski w Szczyrku 13.30 
Gwiazdy na gwiazdkę 13.45 Łzy w 
deszczu (film bryt.) 15.25 Kopalnie 
króla Salomona 17.00 Teleexpress 
17.20 Siostry (s.) 18.10 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 19.00 Wieczorynka 

19.30 Wiadomości 20.10 Ranczo (s.) 
22.00 Serrallonga (film hiszpa{ski) 
1.10 Zagubiony (s.). 

� TVP 2 
6.45 M jak miłość (s.) 7.40 Barwy 
szczęścia (s.) 8.45 Amerykańska opo-
wieść 10.05 Tata duch (film USA) 
11.35 King Kong (film USA) 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.30 Złoto-
polscy (s.) 15.05 Koncert „Zacisza 
gwiazd” na Boże Narodzenie 2009 
16.05 Asterix i wikingowie 17.20 Sło-
wo na niedzielę 17.30 Program lokal-
ny 18.10 Powrót na błękitną lagunę 
20.10 Koń Polski 25 lat + VAT - Wiel-
ka świąteczna wyprzedaż 22.45 Pa-
norama 23.25 Nieśmiertelny (film 
kopr.) 1.25 Coś (film USA). 

� TV KATOWICE 
6.10 1819 kg wiary 7.01 Gwiazdka 
w środku lata 7.45 Narciarski week-
end 7.55 Początek drogi 8.45 Kolę-
dy w Bogucicach 9.00 Rizdwo łem-
kowskie święta Bożego Narodzenia 
9.50 Święta w OTV 10.04 Reportaż 
11.01 Chanuka 11.50 Święta w OTV 
12.03 Na rozkaz 13.03 Ikona Bożego 
Narodzenia 14.02 Etniczne klimaty 
15.01 Było, nie minęło 16.03 Studio 
Wschód 16.50 To brzmi... wydanie 
świąteczne 17.30 Aktualności 18.00 
Wydarzenia miesiąca 18.25 Nar-
ciarski weekend 18.35 25-lecie Sha-
kin' Dudi 19.20 Początek drogi (film 
dok.) 20.00 1819 kg wiary 21.00 Re-
portaż 21.45 Aktualności 21.55 Naj-
dłuższa rychta 23.10 Historia gwiaz-
dy betlejemskiej 0.05 Szafa polska 
1945-1989. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Kaczor Donald przedstawia 7.45 Miś, 
który przespał święta 8.15 Legenda o 
bałwanku Mroziku 9.40 Czarodziej-
skie święta Franklina 10.45 Klaus 
Störtebeker. Pirat z Północy (film 
kopr.) 12.30 Noc wigilijna (film USA) 
14.05 Zamiana ról (film USA) 15.45 
Artur i Minimki 17.45 Kolędowanie 
z Polsatem 18.50 Wydarzenia 19.30 
Sam w domu po raz trzeci (film USA) 
21.30 Quiz-show (film USA) 0.20 
Renegaci (film USA) 2.05 Nagroda 
gwarantowana. 

NIEDZIELA 27 GRUDNIA  

� TVP 1 
5.35 Dwie strony medalu 6.40 Lodo-
wy łazik 7.00 Transmisja mszy św. 
z Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 
w Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Ty-
dzień 8.25 Domisie (s. niam.) 8.55 
Bajki rosyjskie 9.30 Historie Stare-
go Testamentu 9.55 Shiloh w opa-
łach (film USA) 11.30 Chopin2010.pl 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 13.00 Wiadomości 13.10 
Ostry dyżur Jedynki 13.45 Biblia 
Salomon 15.25 Sekretne życie słoni 
17.00 Teleexpress 17.20 Ojciec Ma-
teusz (s.) 18.10 Jaka to melodia? (te-
leturniej) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.15 Dom nad rozle-
wiskiem (s.) 21.15 I tak, i nie (film ka-
nad.) 22.50 Traffic (film USA). 

� TVP 2 
6.35 M jak miłość (s.) 7.30 Barwy 
szczęścia (s.) 8.35 Zacisze gwiazd 
- Ks. Kazimierz Orzechowski 9.10 
Królową być 11.00 Wojciech Cejrow-
ski boso przez świat 11.30 Makło-
wicz w podróży 12.05 Nie przysyłaj 
mi kwiatów 14.00 Familiada (tele-
turniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 15.05 
Koncert „Zacisza gwiazd” na Boże 
Narodzenie 2009 16.10 Na dobre i 
na złe 17.05 Koń Polski 25 lat + VAT 
Wielka świąteczna wyprzedaż 17.30 
Program lokalny 18.00 15. Marzenia 
Marcina Dańca 19.05 Tak to leciało! 
20.10 To właśnie miłość (film kopr.) 
22.25 Chwała na wysokości - kolędy 
z Zakopanego 22.45 Panorama 23.20 
Nora Roberts - Księżyc nad Karoliną 
1.00 Podziemny szpital. 

� TV KATOWICE 
7.02 Ponad chodnikami 7.30 Serwis 
info 7.50 Śląski koncert życzeń 8.45 

Śląska lista przebojów 9.00 Planeta 
według Kreta 10.00 Antysalon Ziem-
kiewicza 11.00 Potrzebni 12.00 U 
fryzjera 13.00 Teleplotki 14.00 Wie-
rzę, wątpię, szukam 14.45 Motoszał 
15.00 Domowa rewolucja 16.00 W 
stronę świata 16.50 W poszukiwaniu 
drogi 17.30 Aktualności 20.00 Takie-
go pięknego syna urodziłam 20.50 
Młodzież kontra 22.50 Chwyty co-
dzienne 23.00 Sportowa niedziela 
0.01 Planeta według Kreta. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Produkcje Myszki Miki 7.45 Gumi-
sie (s. anim.) 8.45 Kacze opowieści 
(s.) 9.45 90210 (s.) 10.40 Ania z Zie-
lonego Wzgórza 12.50 Szefowa (film 
USA) 14.45 Jerycho (s.) 16.45 Się 
kręci 17.45 Wojna i pokój (film kopr.) 
18.50 Wydarzenia 19.25 13. posteru-
nek (s.) 20.00 Bestia (film USA) 21.00 
Kości (s.) 22.05 Układy (film USA) 
23.10 Po północy (film USA). 

PONIEDZIAŁEK 28 GRUDNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Budzik 9.25 Krów-
ka Mu Mu 9.35 Tata lew 9.50 Kosz-
marny Karolek 10.05 Opowieść wigi-
lijna 11.25 Goniec kresowy - Nazare-
tanki z Nowogródka 11.50 Leksykon 
PRL 12.00 Wiadomości 12.10 Agro-
biznes 12.25 Plebania (s.) 13.10 Klan 
(s.) 14.00 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 15.00 Wiadomości 15.10 Dom 
nad rozlewiskiem (s.) 16.05 Moda na 
sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Pleba-
nia (s.) 18.30 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 19.00 Wieczorynka 19.15 Po 
pierwsze Jedynka 19.30 Wiadomości 
20.10 Ogniem i mieczem (film pol-
ski) 21.15 Czerwone komety 22.25 
Szczęśliwego Nowego Jorku 0.00 Ko-
jak (s.). 

� TVP 2 
7.05 Przystanek edukacja 7.15 Opac-
twa i klasztory 7.45 Radiostacja Ro-
scoe (s.) 8.15 Barwy szczęścia (s.) 
8.45 Pytanie na śniadanie 11.00 Mo-
ja rodzinka 11.40 Jedynie prawda 
jest ciekawa 12.30 Michaił Chodor-
kowski 13.05 Sto tysięcy bocianów 
13.35 Znaki czasu 14.00 Córki McLe-
oda (s.) 14.55 M.A.S.H. (s.) 15.20 Żoł-
nierska Wigilia 15.30 Tak to leciało! 
16.30 Na dobre i na złe (s.) 17.30 Pro-
gram lokalny 18.00 Jeden z dziesię-
ciu 18.30 Złotopolscy (s.) 19.05 Gi-
lotyna (teleturniej) 19.35 Rok Jerze-
go Grotowskiego 20.05 Barwy szczę-
ścia (s.) 20.40 M jak miłość (s.) 21.40 
Tomasz Lis na żywo 22.45 Panora-
ma 23.25 Dowód niewinności (film 
USA) 1.05 Wrogowie rozumu (film 
bryt.). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.38 Info poranek 
7.45 Tygodnik regionalny 8.45 Aktu-
alności 9.11 Gość poranka 10.15 Biz-
nes otwarcie dnia 12.15 Biznes 13.10 
Raport z Polski 14.15 Biznes 16.00 
Rozmowa dnia 16.15 Info świat 16.50 
Trzeci sektor to działa 17.00 Uwierz 
w siebie 17.30 Aktualności 18.30 
Spotkania z mistrzem 19.00 Tygo-
dnik regionalny 19.15 Myślę, więc 
wybieram 19.25 TV Katowice zapra-
sza 19.51 Biznes 20.10 Minęła 20-ta 
21.07 Telekurier bliżej ciebie 22.37 
Plus minus 0.00 Kruchy lód. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 
Titanic 10.00 Daleko od noszy (s.) 
11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Samo życie 12.00 Rodzina 
zastępcza plus (s.) 13.00 Buffy, po-
strach wampirów (s.) 14.00 Pierwsza 
miłość (s.) 14.45 Boston Public (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Świat według Kiepskich 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia 19.30 Samo życie 20.00 
Gniew oceanu (film USA) 22.50 Dwie 
matki (film USA) 0.45 Ekipa. 
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� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przed-
szkole 9.00 Książę i żebrak (film czes.) 
10.10 Skarb (film czes.) 10.25 Zielony 
ptaszek (film czes.) 11.10 Kawiarenka 
wcześniej urodzonych 12.00 Wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 
Córki McLeoda (s.) 14.20 Doktor Quinn 
(s.) 15.05 Nauka jest zabawna (pr. cykl.) 
15.30 Pomagajmy sobie 15.50 O plac-
kach i kochaniu (bajka) 16.30 Zaczaro-
wane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 
Dom - to sztuka (mag.) 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Sportowiec 2009 (transmisja) 
21.45 Wszystko party (talk-show) 22.35 
Pogromcy długów (mag.) 23.00 Joseph 
(film fr.-bel.) 0.40 Blues ze Starej Piekar-
ni 1.20 Wełtawa w obrazach 1.40 Córki 
McLeoda (s.). 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Ko-
smopolis (mag.) 9.35 Mity i fakty historii 
(cykl dok.) 10.30 168 godzin (pr. publ.) 
11.00 Między nami zwierzętami (mag.) 
11.35 AZ-kwiz 12.00 Chłopaki w akcji 
(mag. kul.) 12.25 Czarne owce (pr. publ.) 
12.40 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 14.55 Fo-
kus TVC24 15.20 Wełtawa w obrazach 
(cykl dok.) 15.40 Cudowny świat (cykl 
dok.) 16.05 Rothko (dok.) 16.55 Usługi na 
naszych usługach 17.15 Zbędne wypadki 
(cykl dok.) 17.30 Praga, miasto wież (pr. 
cykl.) 18.00 Telewizyjny klub niesłyszą-
cych (mag.) 18.30 Babel (mag.) 18.55 
Wiadomości w języku migowym 19.05 
J. Angielski - Ekstra 19.30 Meduza (mag.) 
20.00 Rozwód po włosku (film wł.) 21.45 
Krainą ciszy (dok.) 22.10 Wspaniałe lata 
bez kurtyny (cykl dok.) 22.30 Wydarze-
nia, komentarze 23.10 Musicblok (mag.) 
23.40 Dwugłos 0.05 Rudobrody (film 
jap.) 3.05 Ściśle tajne (dok.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Stefanie 
(s.) 9.25 Mary Christmas (film USA) 10.55 
Tescoma ze smakiem (mag. kul.) 11.20 
Na wyprawie z Jeffem Corwinem (s.) 
12.05 Lenssen i spółka (s.) 12.30 Detek-
tyw Monk (s.) 13.15 Świat według Bun-
dych (s.) 13.40 Strażnik Teksasu (s.) 14.30 
Poszukiwani (s.) 15.20 Painkiller Jane (s.) 
16.10 Bez śladu (s.) 17.00 Popołudniowe 
Wiadomości 17.40 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 18.35 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości 20.00 Fenomen Gott (dok.) 
21.15 CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 22.00 112 (mag.) 22.35 Harley David-
son i Marlboro Man (film USA) 0.20 VIP 
poker-show 1.35 Pr. rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.45 Pinky i Mózg (s. anim.) 7.20 Party 
z kucharzem 7.50 Dr Dolittle (film USA) 
10.25 Lew (film fr.) 12.25 Jack Niedźwia-
dek (film USA) 14.15 Król Ralph (film 
USA) 16.00 Świąteczna gorączka (film 
USA) 17.40 Wiadomości regionalne 18.00 
5 kontra 5 - Pojedynek drużyn 18.55 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 19.35 
Pomoc domowa (s.) 20.00 Szczęśliwych 
i wesołych, szefie! 21.10 To właśnie mi-
łość (film br.-USA) 23.40 Narodziny (film 
USA-niem.). 

ŚRODA 23 GRUDNIA  

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przed-
szkole 9.05 Książę i żebrak (film czes.) 
10.10 Gwiazda Betlejemska 11.05 Javor-
níček (koncert) 11.20 Pr. muzyczny 12.00 
Wiadomości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Córki McLeoda (s.) 14.15 Dok-
tor Quinn (s.) 15.00 Muminki (s. anim.) 
15.25 Game Page (mag.) 15.50 Nowe 
przygody Czarnej Błyskawicy (s.) 16.15 
Polowanie (film pol.) 16.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Pod 
pokrywką (mag.) 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 19.55 Losowanie Sportki i Szan-
sy 20.00 List do Ciebie - wyd. specjalne 
21.00 Historie sław: Václav Čtvrtek 21.55 
Na tropie (mag. krym.) 22.25 Rzym (s.) 
23.20 Kamienny most (film czes.) 1.00 
Córki McLeoda (s.). 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Babel (mag.) 9.35 Gustav Mahler (dok.) 

9.50 Rothko (dok.) 10.40 Cudowny świat 
(cykl dok.) 11.05 Bajka 12.15 Zdecyduj, 
piękny portrecie (bajka) 12.35 AZ-kwiz 
13.00 Dom - to sztuka (mag.) 13.25 Czar-
ne owce (pr. publ.) 13.40 Reporterzy TVC 
14.15 Kwiz dla dzieci 14.40 Tajemnice 
Toma Wizarda 14.55 Nauka jest zabawna 
(mag.) 15.20 Pomagajmy sobie 15.40 Czy 
mnie zechcecie? 15.55 Samoloty myśliw-
skie w walce (cykl dok.) 16.40 10 wie-
ków architektury (s. dok.) 16.55 Pr. eko-
logiczny 17.10 Podróż do krainy północ-
nego słońca (dok.) 17.40 Diagnoza 17.55 
Dołącz do nas (pr. ekol.) 18.10 Nie pod-
dawaj się (pr. ekol.) 18.30 Szukam pracy 
(mag.) 18.55 Wiadomości w języku mi-
gowym 19.05 Kapusta (j. ros.) 19.30 Piąt-
ka w Pomarańczy 20.00 Ten nasz czeski 
charakter 20.30 Rola życia (film fr.) 22.10 
Film o filmie „Wiejski nauczyciel” 22.30 
Wydarzenia, komentarze. 

� NOVA 
5.55 Tajemniczy ocean (cykl dok.) 6.20 
Tygrysy z Zatoki Rekinów (dok.) 7.10 
Niedźwiadek polarny (film anim.) 8.30 
Ośmiornice z 2 piętra (film czes.) 10.15 
Ella zaklęta (film kopr.) 11.50 Dwóch 
mężczyzn zgłasza przyjście (film czes.) 
13.35 Pana Magorium cudowne empo-
rium (film USA) 15.15 Przetrwać święta 
(film USA) 16.45 Trzej muszkieterowie 
(film kopr.) 18.35 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości 20.00 Comeback (s.) 20.35 Wio-
sła w dłoń (film USA) 22.15 Obcy krew-
ni (film USA) 23.50 Frantic (film USA-fr.) 
2.10 Pr. rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.45 Pinky i Mózg (s. anim.) 7.20 Party 
z kucharzem 7.50 A Looney Tunes Chri-
stmas (film anim.) 8.45 Przygoda na Ala-
sce (film USA) 10.45 Grinch: Świąt nie 
będzie (film USA) 12.40 Elf (film USA) 
14.30 Wyprawa w przeszłość (film czes.) 
15.55 Richie Milioner (film USA) 17.40 
Wiadomości regionalne 18.00 5 kontra 
5 - Pojedynek drużyn 18.55 Wiadomo-
ści 19.35 Pomoc domowa (s.) 20.00 Bar-
dzo kruchy Top Star magazyn 21.10 Kod 
Merkury (film USA) 23.15 Miejski obłęd 
(film USA). 

CZWARTEK 24 GRUDNIA  

� TVC 1 
5.50 Bajka 6.50 Kolędy wigilijne 7.00 
Zaczarowane przedszkole 7.30 Boisko 
7 9.40 Królewskie czary (bajka) 11.15 
Wigilijna opowieść o 12 pieskach (film 
USA) 13.00 Diabeł wie dlaczego (bajka) 
14.40 Animowane piosenki 14.45 Wigi-
lia w Zaczarowanym przedszkolu 15.35 
Stał za kasą (film czes.) 17.10 Słowo na 
Wigilię kardynała M. Vlka 17.20 Królew-
na ze Złotą Gwiazdą (bajka) 19.00 Rogata 
miłość (bajka) 20.30 Wesołe historie wi-
gilijne 21.30 Czekając na cud (film USA-
-kan.) 23.05 Slunovrat 0.00 Msza północ-
na 1.25 Czeskie jasełka (pr. muz.) 1.50 
Koncert dla jasełek. 

� TVC 2 
5.50 Historie sław - Václav Čtvrtek 6.45 
Przyszliśmy po kolędzie 7.10 Córka pod-
palacza (film czes.) 8.30 Panorama 9.10 
Pr. muzyczny 9.50 Kolędy wigilijne 
10.00 Kiedy diadli noszą szczęście (baj-
ka) 10.55 Koncert wigilijny AG Flek - 
Hradišťan 11.55 Kolędy wigilijne 12.20 
Opuść arkę... (dok.) 12.50 Szczęśliwych 
Świąt (koncert) 13.20 Chrystus Pan się 
narodził 13.45 Bramy świata (dok.) 14.35 
Wesołych Świąt (film kan.) 16.00 Kolę-
dy wigilijne 16.25 Czeska msza wigilij-
na 17.10 Święta rodzina (film wł.) 19.00 
Święty Wojciech - pierwszy czeski Euro-
pejczyk 20.00 Sting - koncert w katedrze 
21.30 Sting: If On A Winter’s Night (dok.) 
22.20 Geneza Świąt (dok.) 23.10 Kotwica 
koło przywozu (film czes.) 0.40 Staropra-
ska Wigilia (pr. muz.). 

� NOVA 
6.15 Krokodyle w mieście (dok.) 7.05 
Niedźwiadek polarny II (film anim.) 8.25 
Wesołych Świąt życzą ośmiornice (film 
czes.) 10.10 Jak się budzi królewny (baj-
ka) 11.40 Pada Shrek (film anim.) 12.05 
Karkonosz i narciarze (film czes.) 13.25 
Mój chłopak się żeni (film USA) 15.10 
Honza prawie królem (bajka) 16.45 Wia-
domości 17.00 Ulica (s.) 17.50 Szczęśli-
wy i wesoły Madagaskar (film anim.) 
18.20 Z diabłami nie ma żartów (baj-
ka) 20.00 Trzy orzeszki dla Kopciuszka 
(bajka) 21.25 Czego pragnie dziewczy-
na (film USA) 23.15 Słodka zemsta (film 

USA) 0.55 Szczęśliwe wydarzenie (film 
USA). 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.45 Powrót renifera (film USA) 8.25 W 
krzywym zwierciadle: Witaj, Święty Mi-
kołaju II (film USA) 9.50 Cud na 34. uli-
cy (film USA) 11.55 Gruby Albert (film 
USA) 13.35 Kristián (film czes.) 15.15 
Ekspres polarny (film anim.) 17.05 Wia-
domości 17.15 Śnięty Mikołaj (film USA) 
19.00 Notting Hill (film USA-br.) 21.20 
Zgadnij, kim jestem 22.35 Na dobre i 
złe (film USA) 0.35 Wojna państwa Rose 
(film USA). 

PIĄTEK 25 GRUDNIA  

� TVC 1 
6.05 Bajka 7.20 Śpiewanki 7.30 Boisko 7 
9.40 Nieśmiertelna ciotka (bajka) 11.20 
Babar i Wigilia (film anim.) 11.45 Kolędy 
wigilijne 11.55 Wiadomości 12.00 Urbi 
et orbi 12.55 Przygody Kubusia Puchatka 
(film anim.) 14.10 Dilino i diabeł (bajka) 
15.10 To neznáte Hadimršku (film czes.) 
16.45 Lekcja śpiewu 17.30 Cesarz i do-
bosz (film czes.) 19.00 Wiadomości 19.55 
Losowanie Euromilionów 20.00 Dom 
pod Złotym Brzaskiem (film czes.) 21.35 
Przypadkowa dziewczyna (film br.) 23.10 
Losowanie Szczęśliwej 10 23.15 Sam go 
utopię (film czes.) 0.50 Serce gdzie in-
dziej (film wł.) 2.30 Spirituál kvintet 
(koncert). 

� TVC 2 
6.05 Krainą ciszy 6.35 Na pływalni z Kar-
lem Lewitem (talk-show) 6.55 Magazyn 
muzyki dętej 7.30 Czeska muzyka wigi-
lijna z Třebechovic 7.55 Misjonarz XXI 
wieku (dok.) 8.30 Panorama 9.15 Hradiš-
ťan (koncert) 10.00 Transmisja Mszy św. 
11.00 Poszukiwanie Drogi (dok.) 12.00 
My Fair Lady (film USA) 14.45 Próba 
(film TV) 15.05 Pr. muzyczny 15.40 Cuda 
Republiki Czeskiej (dok.) 16.05 Walczyk 
ekstremalny (koncert) 16.20 Trzy dni z 
Benedyktem (dok.) 17.20 Święta rodzi-
na (film wł.) 19.00 Ostatnie concertino 
(koncert) 20.00 T. Pratchett: Maskarada 
czyli Upiór w operze (Divadlo v Dlouhé) 
22.50 Tsunami post factum (dok.) 23.45 
Dvořák Gala (koncert) 1.00 Przygody na-
uki i techniki 1.30 Rzym (s.) 2.20 Gustav 
Mahler (dok.). 

� NOVA 
5.55 Wyspa węży (dok.) 6.50 Sindbad: 
Legenda siedmiu mórz (film anim.) 8.20 
Kasia i strachy (film czes.) 9.50 Bajka o 
smoku i pięknej królewnie (bajka) 11.25 
Uwolnić orkę (film USA) 13.20 Nieustra-
szony (bajka) 14.45 Jaś Fasola (s.) 15.15 
Pokojówka na Manhattanie (film USA) 
17.05 Zarozumiała królewna (bajka) 
18.40 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 20.00 
Happy Feet: Tupot małych stóp (film 
anim.) 22.00 Mr GS (talk-show) 22.30 
Bad Boys (film USA) 0.30 W majesta-
cie prawa (film USA) 2.40 Daniel Hůlka 
(koncert). 

� PRIMA 
6.15 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.40 Scooby-Doo: Ahoj, piraci! (film 
anim.) 7.55 Wielka przygoda Barney’a 
(film USA) 9.15 Najlepszy człowiek (film 
czes.) 11.00 Beethoven (film USA) 12.30 
Zdeněk Troška i przyjaciele 13.50 Urlop 
z Andělem (film czes.) 15.10 Dwaj bracia 
(film br.-fr.) 17.05 Był sobie król (bajka) 
18.55 Wiadomości 19.35 Pomoc domo-
wa (s.) 20.00 Z ust do ust (film USA-au-
stral.) 21.50 Przerażacze (film USA-no-
wozel.) 23.50 Wielka heca Bowfingera 
(film USA). 

SOBOTA 26 GRUDNIA  

� TVC 1 
6.00 Bajka 6.10 Kocie opowieści (bajka) 
6.20 Sezamie, baw się razem z nami 6.45 
Garfield i przyjaciele (s. anim.) 7.10 Bi-
blijne poszukiwania (cykl dok.) 7.30 Bo-
isko 7 (pr. dla dzieci) 9.40 Zimowa nim-
fa (bajka) 10.35 Słoneczko na huśtawce 
(film czes.) 12.00 Wiadomości 12.05 Spi-
rituál kvintet (koncert) 13.00 Bajka 14.00 
Kolędy wigilijne 14.05 Czapka (film TV) 
14.30 Gwiazdkowe życzenie Richiego 
Richa (film USA) 15.50 Love Story (film 
USA) 17.30 Pałko, wyjdź z worka! (bajka) 
18.45 Wieczorynka 19.00 Wiadomości 
20.00 Opowiadania filmowe 21.25 Pretty 
Woman (film USA) 23.25 Jedwabne życie 
(film fr.) 1.05 Odzyskać spokój (film br.) 
2.40 List do Ciebie - wyd. spec. 

� TVC 2 
6.30 Wiadomości STV 7.00 Praga, mia-
sto wież (cykl dok.) 7.15 Miejsca piel-
grzymkowe (cykl dok.) 7.35 Kalendarz 
7.50 Panorama 8.30 Niedojrzałe maliny 
(film TV) 10.00 Magazyn folklorystycz-
ny 10.25 Poszukiwania czasu utraconego 
10.45 Jak urządzić Gwiazdkę (dok.) 11.30 
Śladami Machabejczyków (dok.) 12.00 
Zemsta nietoperza (opereta) 14.25 Mię-
dzynarodowy Festiwal Tańca Ústí nad 
Labem 2009 (retransmisja) 15.15 Gustav 
Mahler (dok.) 15.30 Miejsca pielgrzym-
kowe (cykl dok.) 15.50 Klara i Franciszek 
(film wł.) 17.30 Legenda o Gwiazdce (film 
fiń.) 18.50 Po czesku 19.00 Czeska muzy-
ka wigilijna 19.30 Gwiazda Betlejemska 
(dok.) 20.00 Sercem podpisane (koncert) 
21.30 Maestro (dok.) 22.25 BBC Proms 
2009 (koncert) 1.10 Wesołe wigilijne zda-
rzenia 2009 (pr. roz.) 2.05 Morawskie ko-
lędy. 

� NOVA 
6.15 Tajemnice natury (cykl dok.) 6.35 
Spiderman (s. anim.) 7.00 Batman zwy-
cięzca (s. anim.) 7.20 Tom & Jerry (s. 
anim.) 7.45 SpongeBob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 8.10 Cicha noc (film anim.) 
9.05 Kasia i znów te strachy (film czes.) 
10.35 Sześć niedźwiedzi z Cibulką (film 
czes.) 12.05 Uwolnić orkę III (film USA) 
13.30 Trzeci królewicz (film czes.) 15.00 
Poprawczak dla pieszczochów 15.30 
Żandarm ze St. Tropez (film fr.-wł.) 17.10 
Obłędny rycerz (film USA) 19.30 Wiado-
mości 20.00 Daleko jeszcze? (film USA-
-kan.) 21.45 Ostatni sprawiedliwy (film 
USA) 23.25 8 mm 2 (film USA) 1.35 Czte-
ry niezwykłe kobiety (film USA). 

� PRIMA 
6.10 Pradawny ląd (s. anim.) 6.35 Poke-
mon (s. anim.) 7.00 Wielka przygoda pro-
siaczka Wilbura - Sieć Charlotty 2 (film 
anim.) 8.25 Pomoc domowa (s.) 8.55 Sa-
lon samochodowy (mag.) 9.45 Trzech fa-
cetów w śniegu (film czes.) 11.30 Beetho-
ven II (film USA) 13.05 Zgadnij, kim je-
stem! (pr. roz.) 14.15 Anděl w górach 
(film czes.) 15.45 Nowożeńcy (film USA-
-niem.) 17.25 Piekarz cesarza (film czes.) 
18.55 Wiadomości 19.35 Pomoc domowa 
(s.) 20.00 Od wesela do wesela (film USA) 
21.50 Wydział pościgowy (film USA) 0.10 
Zmartwychwstanie (film br.). 

NIEDZIELA 27 GRUDNIA  

� TVC 1
6.00 Wizytówka 6.25 Bajki z doniczki 
6.35 Kancelaria detektywistyczna Kodyt-
ka 6.45 Bajka 6.50 Ferda (s. anim.) 7.15 
Poranek z Dadą (pr. dla dzieci) 7.30 Bo-
isko 7 (pr. dla dzieci) 9.45 Kalendarium 
10.00 Wędrująca kamera (mag.) 10.30 
Obiektyw (mag.) 11.00 Naszyjnik (s.) 
12.00 Wiadomości 12.05 William i Harry 
(dok.) 13.00 Bajka 14.00 Kolędy wigilijne 
14.10 Film o filmie „Kto by tam się wilka 
bał” 14.30 Bezdzietna (film czes.) 16.00 
Retro (mag.) 16.30 Rajskie ogrody (cykl 
dok.) 16.50 TVC (mag.) 17.15 Rodzina 
Horaków (s.) 18.10 Szkoła życia (s.) 19.00 
Wiadomości 19.55 Losowanie Sportki i 
Szansy 20.00 3 plus 1 z Miroslavem Do-
nutilem 21.25 Komisarz Adamsberg (film 
fr.) 23.00 Semafor itd. (cykl dok.) 0.00 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 0.05 Serce niedź-
wiedzia (film kopr.) 2.10 Podróż po Mon-
te Negro. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.15 Wędrówki po 
Ziemi Świętej 7.50 Panorama 8.30 Cze-
chosłowacki Tygodnik Filmowy 8.45 Ja-
vorníček (koncert) 9.00 Święty Wojciech 
- pierwszy czeski Europejczyk (dok.) 
10.00 Świat książek (mag.) 10.15 Ormar 
Oliva (dok.) 10.45 Po powierzchni 11.05 
Mity i fakty historii (cykl dok.) 12.00 Rok 
na wsi 12.50 Ewa - skrót opery 14.05 No-
tes (mag.) 14.50 Semafor itd. (cykl dok.) 
15.50 Klara i Franciszek (film wł.) 17.35 
Magazyn religijny 17.55 Magazyn chrze-
ścijański 18.15 Skarby świata (cykl dok.) 
18.30 Kultura.cz (mag.) 18.55 Spostrzeże-
nia z zagranicy 19.00 Mała gwiazda wi-
gilijna (koncert) 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Wieczór na temat... Jiří z 
Poděbrad 22.00 Na pływalni z Amosem 
Ozem (talk-show) 22.25 Scoop - Gorący 
temat (br.-USA) 23.55 Mike Stern Band: 
Live (koncert) 0.50 TVC 1.05 Opowiada-
nia filmowe 2.20 Sportowiec 2009. 

� NOVA 
6.10 Tajemnice natury (cykl dok.) 6.30 

Przygody Zacha i Annie (film anim.) 7.20 
3-2-1 Pingwin! (s. anim.) 8.05 Spider-
man (s. anim.) 8.30 Batman zwycięzca 
(s. anim.) 8.50 SpongeBob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 9.20 Jak ugryźć robala (film 
USA) 10.45 Odlotowe dzieciaki (film 
USA) 12.15 W krzywym zwierciadle: Wi-
taj, Święty Mikołaju (film USA) 13.55 Na 
ostrzu (film USA) 15.40 Żandarm w No-
wym Jorku (film fr.-wł.) 17.25 Shrek (film 
anim.) 19.00 Gospoda (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, prognoza pogody 20.00 Z 
tobą cieszy mnie świat (film czes.) 21.30 
Bad Boys II (film USA) 0.00 Eskorta (film 
USA) 2.05 Pr. rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.10 Pradawny ląd (s. anim.) 6.35 Po-
kemon (s. anim.) 6.55 Pinky i Mózg (s. 
anim.) 7.20 Pomoc domowa (s.) 7.50 
Ochroniarze Hitlera (s. dok.) 8.45 Świat 
2009 (mag.) 9.25 Szóstoklasistka (film 
czes.) 11.00 Partia 11.55 Plotkara (dok.) 
12.20 Wiedźmy (film USA) 14.00 Uroczy 
człowiek (film czes.) 15.35 Charlie i fa-
bryka czekolady (film USA) 17.40 Cesarz 
piekarza (film czes.) 18.55 Wiadomości 
19.35 Pomoc domowa (s.) 20.00 Harry 
Potter i więzień Azkabanu (film br.-USA) 
22.30 Ned Kelly (film br.-austral.) 0.30 
Właściwy mężczyzna (film wł.). 

PONIEDZIAŁEK 28 GRUDNIA  

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Sezamie, baw się ra-
zem z nami (pr. dla dzieci) 9.00 Bezdziet-
na (film czes.) 10.25 Sędzia i drogi ka-
mień (bajka) 11.00 Kolędy wigilijne 11.05 
Planeta Ziemia (cykl dok.) 12.00 Wiado-
mości 12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 
Powroty do dzieciństwa (dok.) 13.55 Cór-
ki McLeoda (s.) 14.40 Doktor Quinn (s.) 
15.25 Simpsonowie (s.anim.) 15.45 Quiz-
-show dla dzieci 16.10 Tajemnice Toma 
Wizarda (s.) 16.30 Zaczarowane przed-
szkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Chłopaki w 
akcji (mag. kul.) 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.40 Żywe serce Europy 19.00 Wiado-
mości 20.00 Opowiadaj (s.) 21.00 Podróż 
po Reunionie 21.30 Reporterzy TVC 
22.10 Królową być (film fr.-br.) 23.55 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 0.00 Polityczne 
spektrum 0.30 Córki McLeoda (s.) 1.15 
Skarby świata. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 Te-
lewizyjny klub niesłyszących (mag.) 9.40 
Kalendarium 9.55 Cuda Republiki Cze-
skiej (dok.) 10.25 Svatováclavská jízda 
2009 (dok.) 10.45 Kultura.cz (mag.) 11.10 
TVC (mag.) 11.35 AZ-kwiz 12.05 Angiel-
ski dla najmłodszych 12.15 Polowanie 
(film pol.) 12.35 Kolędy 12.50 Historia 
wigilijna (film czes.) 13.50 Ogień, woda i 
podstępy (bajka) 15.20 Kiedy diabli przy-
noszą szczęście (bajka) 16.25 Przygody 
nauki i techniki 16.55 Stół dla pięcior-
ga (film USA) 18.55 Wiadomości w języ-
ku migowym 19.05 Słynne utwory forte-
pianowe 20.00 Brudne złoto (dok.) 21.00 
Nieznani bohaterowie (cykl dok.) 21.30 
Piękne straty (talk-show) 22.00 Trzeboń-
skie nocturna (dok.) 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.10 Q (mag.) 23.40 Film 
point 0.45 Świat książek (mag.) 1.00 
Wspaniałe lata bez kurtyny (cykl dok.) 
1.15 Tragiczne zdarzenia. 

� NOVA 
6.15 Polowanie na olbrzymiego kroko-
dyla (dok.) 7.00 Aloha, Scooby-Doo (film 
anim.) 8.15 Uczeń Merlina (film USA) 
9.45 Anioły na boisku (film USA) 11.35 
Szaleństwa panny Ewy (film czes.) 13.05 
Na ostrzu: Droga po złoto (film USA) 
14.50 Żandarm się żeni (film fr.-wł.) 
16.20 Córka d’Artagnana (film fr.) 18.35 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 20.00 Taxi 3 
(film fr.) 21.30 Mentalista (s.) 22.15 Szko-
ła dla drani (film USA) 0.25 Bujne fanta-
zje (s.) 1.15 Uciekinierzy (s.). 

� PRIMA 
6.20 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
6.45 Pinky i Mózg (s.) 7.20 Król i ptak 
(film anim.) 8.50 Herbatka z Mussolinim 
(film br.-wł.) 10.55 Zgadnij, kim jestem! 
12.10 Jack Frost (film USA) 14.00 Wybaw 
nas od Ewy (film USA) 15.50 Brzdąc w 
opałach (film USA) 17.40 Wiadomości 
regionalne 18.00 5 kontra 5 - Pojedynek 
zespołów 18.55 Wiadomości 19.35 Po-
moc domowa (s.) 20.00 Gruby i chudszy 
(film USA) 21.50 Podróż do Nowej Ziemi 
(film USA) 0.15 Agatha (film br.) 2.00 Za-
dzwoń do jasnowidza. 
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GŁOSŁOSLudu

WSPOMNIENIA NEKROLOGI

Wiele gwiazd na niebie błyszczy
i srebrzysty płonie nów,
dziś dla Ciebie mamy wszyscy
najpiękniejszą wiązankę słów.

Dnia 25. 12. 2009 obchodzi swe 80. urodziny

pani MARIA WAŁOSZEK
z Olbrachcic-Pasiek. Z tej okazji dużo zdrowia, szczę-
ścia, błogosławieństwa Bożego życzą córki z rodzina-
mi.  GL-838

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Opo-
wieść wigilijna (22-28, godz. 15.30); 
Zemský raj to na pohled  (22, godz. 
17.45, 20.00; 23, godz. 17.00, 20.00); 
2012 (25-27, godz. 17.30, 20.00; 28, 
godz. 17.30, 20.00); KARWINA – 
Centrum: Kochaj i tańcz (22, 23, 
godz. 17.45); 2012 (22, 23, godz. 
20.00); Twilight Saga (25-28, godz. 
17.45, 20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Kochaj i tańcz (22, godz. 20.00); 
Duchy moich byłych (22, 23, godz. 
17.30); Twiligh Saga (228, godz. 
17.30); CZ. CIESZYN – Central: Ma-
dagaskar 2 (28, godz. 14.00); Noc w 
muzeum 2 (28, godz. 16.00).

CO W TERENIE
BOGUMIN – Zarząd MK PZKO 
oraz Klub Kobiet zapraszają na spo-
tkanie przy choince 28. 12. o godz. 
15.00 do Domu PZKO. W programie 
zespół śpiewaczy „Rychwałdzianie” 
z dyrygentem Władysławem Ru-
skiem.
CZ. CIESZYN-MOSTY – MK PZKO 
zaprasza swych członków i sympa-
tyków na wigilijkę 28. 12. o godz. 
16.00 do Domu PZKO.
GRÓDEK – MK PZKO zaprasza na 
„Spotkanie przy choince” 30. 12. o 
godz. 16.00 do Domu PZKO. W pro-
gramie pogawędka z Anielą Kupiec 
oraz śpiewanie pieśni i kolęd przy 
akompaniamencie B. Stonawskie-
go.
JABŁONKÓW – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na wigilijkę 29. 12. o godz. 
16.00 do Domu PZKO. W progra-
mie: koncert kolęd zespołu „Lipka”, 
łamanie się opłatkiem i wspólne 
śpiewanie kolęd i kantyczek.
KARWINA-RAJ – Kluby Kobiet i Se-
niora MK PZKO zapraszają człon-
ków na wspólne spotkanie 29. 12. o 
godz. 15.00.
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej bę-
dzie od 23. 12. do 4. 1. ze względów 
technicznych nieczynny. 
MUR przy ZG PZKO – zaprasza 
7. 1. o godz. 17.00 na wykład J. Ste-
denckiego, dyrektora w Sosnowcu 
na temat „Trójkąt trzech króli”.
CIERLICKO-GRODZISZCZ – MK 
PZKO zaprasza na wigilijkę połą-
czoną z zebraniem sprawozdaw-
czym  29. 12. o godz. 17.00 do sali 
remizy strażackiej. W programie: 
sprawozdanie, opłatek, wymiana 
podarunków. Każdy uczestnik pro-
szony jest, żeby przyniósł podaru-
nek w cenie 50 koron oraz kilka cia-
stek.
LUTYNIA DOLNA – MK PZKO za-
prasza na zebranie sprawozdawcze 
połączone z wiglijką 28. 12. o godz. 
16.00 do małej sali Domu Kultury.

OLBRACHCICE – MK PZKO zapra-
sza 29. 12. o godz. 17.00 na wigilijkę 
do Domu PZKO.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 29. 12. na 
tradycyjny przedsylwestrowy wy-
marsz na Ostry. Rejestracja w schro-
nisku w godz. 10-12.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zapra-
sza  28. 12.  o godz. 16.00 do Domu 
PZKO na tradycyjną wigilijkę połą-
czoną ze spotkaniem z tegoroczny-
mi jubilatami Koła. W programie 
wystąpi chór mieszany „Hasło” oraz 
gościnnie kapela „Oldrzychowice”.
WĘDRYNIA – Klub Seniora przy 
MK PZKO zaprasza  29. 12. o godz. 
15.00 na wigilijkę do Czytelni.

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

KONCERTY
PZŚ HUTNIK – Zaprasza na Kon-
cert Świąteczny 28. 12. o godz. 17.00 
do Domu Kultury Trisia w Trzyńcu. 
Dyryguje Cezary Drzewiecki, solo 
Władysław Czepiec, akompania-
ment Beata Drzewiecka, konferan-
sjerka Urszula Wałach.
MOSTY K. JABŁONKOWA – Chór 
mieszany Przełęcz zaprasza na kon-
cert kolęd 27. 12. o godz. 15.30 do 
Domu PZKO. W programie kolędy 
w wykonaniu chóru  Przełęcz oraz  
Zespołu Którego Nie Ma.
CZ. CIESZYN – MK PZKO Cz. Cie-
szyn-Centrum zaprasza na trady-
cyjne Spotkanie z kolędą 29. 12. o 
godz. 18.00 w Klubie PZKO przy ul. 
Bożka. Wystąpi chór Harfa oraz ze-
spół Musicae Amantes.

OFERTY
OFERUJĘ DO WYNAJĘCIA MIESZ-
KANIE 3+1 w Cz. Cieszynie 
przy ul. Slezska 5, od zaraz. Tel.: 
775 614 580. GL-834

OFERUJĘ DO WYNAJĘCIA GARAŻ 
w Jabłonkowie, ul. Bukowiecka, od 
zaraz. Tel.: 775 614 580. GL-835

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-690

WYSTAWY
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: wystawa Zaolziań-
skiego Towarzystwa Fotograficzne-
go – Fotografie 2009.

W dzień Bożego Narodzenia, 25. 12. 
2009, obchodzi  swoje zacne 85. uro-
dziny nasz Kochany Starzyczek

pan JÓZEF  MARTYNEK

z Czeskiego Cieszyna. Najserdecz-
niejsze życzenia zdrowia, słońca i po-
gody ducha życzą żona, córki i wnuki 

Gabka, Magdzia, Marek z rodzinami oraz prawnucz-
ki Jolka z Esterką.   AD-149

ŻYCZENIA

W dniu dzisiejszym mija 45. rocznica śmierci mojej 
Kochanej Matki

śp. ELŻBIETY SARGANKOWEJ
zaś 4 czerwca upłynęło 30 lat od zgonu mojego Oj-
ca 

śp. JÓZEFA SARGANKA
z Orłowej. Z miłością wspomina Zacnych Rodziców 
córka Alicja Bartulec z rodziną. RK-240

Dnia 23. 12. 2009 obchodzi swój piękny jubileusz ży-
ciowy 100 lat nasza Kochana Ciocia

pani EMILIA 
SZEWIECZKOWA

z domu Szuścikowa z Darkowa, 
obecnie zamieszkała w domu opieki 
Karwina-Nowe Miasto. Z tej okazji, 
Kochana Ciociu, życzymy Ci zdro-
wia, miłości, optymizmu, a przede 
wszystkim błogosławieństwa Boże-
go – Grzegorzowie, Andraškowie, 
Byrtusowie z rodzinami. RK-241

W dniu 26. 12. 2009 przypadnie 
18. rocznica tragicznego zgonu 
Ukochanego Syna

śp. ZDEŃKA BATORKA

z Czeskiego Cieszyna. 

W dniu 1. 1. 2010 przypadnie 9. bo-
lesna rocznica zgonu Ukochanej 
Żony 

śp. ZDEŃKI BATORKOWEJ

z Czeskiego Cieszyna. O cichą wią-
zankę wspomnień prosi mąż oraz 
syn z rodziną. 

 

GL-782

Mijają lata, nikną marzenia, 
a pozostają tylko wspomnienia.

Dnia 21. 12. 2009 minęła 15. rocz-
nica śmierci 

śp. BERNARDA PAWLASA

O chwilę wspomnień prosi najbliż-
sza rodzina. GL-832

Czas mija...,
lecz łzy i tęsknota pozostają.

Dnia 26. 12. 2009 mija 9. rocznica 
śmierci Kochanego

śp. HENRYKA PISULI

z Hawierzowa. Wszystkim, którzy 
poświęcą Mu chwilę wspomnień, 
dziękuje żona, córka i syn z rodzi-
nami. GL-809

Dnia 26 grudnia mija 6. rocznica 
zgonu naszego Najdroższego Mę-
ża, Ojca, Brata, Szwagra i Wujka

śp. ZBIGNIEWA WRANIKA

zaś dnia 28 grudnia mija 35. rocz-
nica zgonu naszego Kochanego Ta-
tusia, Dziadka i Pradziadka

śp. EDWARDA WRANIKA

z Karwiny. Prosimy wszystkich 
znajomych o chwilę wspomnień. 
Najbliższa rodzina. RK-238

Składamy serdeczne podzięko-
wania wszystkim krewnym, przy-
jaciołom, sąsiadom i znajomym 
za kwiaty, wieńce i kondolencje 
i za tak liczny udział w pogrzebie 
naszej Drogiej

śp. HELENY CIEŚLAROWEJ

z Wędryni. Wyrazy podziękowania kierujemy 
szczególnie do pastora Tomasza Molina za dostoj-
ne przeprowadzenie obrzędu pogrzebowego oraz 
Halinki Podola-Veit za wzruszający śpiew. Zasmu-
cona rodzina.   GL-837

Dnia 22 grudnia mija 20. rocznica 
śmierci naszego Ojca

śp. WOJCIECHA PIERCHAŁY

zaś 10 kwietnia przypadnie 16. 
rocznica śmierci naszej Matki

śp. MARII PIERCHAŁA

Z szacunkiem i miłością wspomi-
nają najbliżsi. GL-830

GL
–6

83

Kupię dom 

lub domek letniskowy

powiat F-M, ew. Karwina

tel. 777 007 727

GL
–7

57

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r. 

także w systemie dotacji

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 

774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz

GL
–7

04

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 14. 12. 2009 zmarł w wieku 
85 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, 
Teść, Dziadek, Pradziadek, Brat, 
Szwagier i Wujek

śp. inż. JÓZEF  CZECZOTKA

zamieszkały w Cz. Cieszynie. Pogrzeb Drogiego 
Zmarłego odbył się w piątek 18 grudnia 2009. Za-
smucona rodzina. GL-840

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół  i znajomych, że 
dnia 21. 12. 2009 zmarł w wieku 
81 lat nasz Kochany Ojciec, Teść, 
Dziadek, Szwagier i Wujek

śp. JÓZEF KOZIEŁ

zamieszkały w Karwinie-Raju. Pogrzeb Drogiego 
Zmarłego odbędzie się w poniedziałek 28 grudnia 
2009  o godz. 10.00 z kaplicy katolickiej w Karwi-
nie-Starym Raju. W smutku pogrążona rodzina.

RK-242
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KRZYŻÓWKA
POZIOMO:
A. Małpa wąskonosa * odłam religijny. – B. 
Przedstawicielstwo * miasto nad rzeką Mo-
rawą * pułapka na ptaki. – C. Despota * na 
przykład metr. – D. Wiecznie zielony krzew 
* miejsce żerowania zwierzyny * bezdom-
ny żebrak. – E. Powtórzenie na życzenie pu-
bliczności * pnąca bylina tropikalna * pląs * 
moczka po polsku * napisał trylogię „Przed 
potopem” * antonim wyżu. – F. Służy do ho-
dowli ryb * szlak komunikacyjny * grecki bo-
żek wiatru * uchodzi do Morza Bałtyckiego. 
– G. Grzbiet górski w Tatrach Zachodnich 
* umiłowana Petrarki * ciastko * prawy do-
pływ Wisły. – H. Myśliwska broń palna * sa-
morozpuszczanie. – I. Odosobniona skała lub 
szczyt górski * obszary. – J. Tumor * wszyst-
kożerny szkodnik * magma * boa dusiciel. –  
K. Podwodny wał piasku * stop miedzi, cyny i 
cynku * stopa wierszowa * jedna drugą myje. 
– L. Duchowny * Czarna Woda * śmietanka. 
– M. Zarozumialec * kwiat z kolcami * włók-
no łykowe * cesarz rzymski (213-275). – N. 
Niewolnik * rysa w polewie kafli * imię Cem-
brzyńskiej. – O. Amerykański aktor i tancerz 
* muzyka improwizowana * ojczyzna centau-
rów * drzewo z rodziny cyprysowatych.
PIONOWO:
1. Językoznawca amery-
kański pochodzenia rosyj-
skiego * potrzebny do wy-
robu ołówków. – 2. Miara 
objętości * pisarz francu-
ski (Eugene). – 3. Odrodzenie * owadożerna 
jaszczurka. – 4. Szkocki inżynier i wynalazca 
(James). – 5. Stolica z akropolem * chan buł-
garski * kolor w kartach. – 6. Prezent * gwał-
towne zwiększenie tempa. – 7. Pierwiastek 
chemiczny (Si) * miasto we Francji * Szcze-
cin. – 8. Przynosi ponoć szczęście. – 9. Urzą-

dzenie napędowe statku wodnego. – 10. Bie-
drzeniec * papuga * pałac sułtański. – 11. Am-
bulans * eksperyment. – 12. Przyrząd. – 13. 
Główna część mszy * mięsień żuchwy. – 15. 
1/2 asa * chce być mądrzejsze od kury. – 16. 
Wynalazca żarówki. – 17. Mechaniczny sy-
gnał dźwiękowy * pierwsza żona Zeusa. – 18. 

Jadalne bulwy kolokazji * prawy dopływ Du-
ero * kłamstwo. – 19. Jak zapieje, wiesz, że 
dnieje. – 20. Jest nim Księżyc. – 21. Australij-
ski „niedźwiadek” * pięcioksiąg *  stan pogo-
dy. -22. Żądłówka * bitka. – 23. Kuzyn kacz-
ki * imię żeńskie * amerykański dziennikarz 
(John). – 24. Miejsce urodzenia Karola Pieg-

zy. – 25. Ludowy taniec rozpowszechniony 
w Hiszpanii * Polak, ... – dwa bratanki. – 26. 
Miasto w Danii * zabawka dziecinna. – 27. 
Poeta i prozaik rosyjski (Bułat) * pradziejowy 
grób lub cmentarz.

Wyrazy trudne lub mniej znane: OSSA, 
RIBE, TUA, YAM.

 A K Ł Y S E Z R P T Z R H C A M R A T S

 T Y A T I L E M R A K S S T Y L I S T A

 S A A J R C P U E W Z M O G F N M M Y M

 Y R R S U C H A R T K R A K O W I A K U

 T K A A M T A Ł U I O W Y R O K N Z P R

 R R N R B Ó A K O L Ę D A N E R I U M A

 A Z Z T A A M L P D I A Z D A N S R L J

 S M I Ę K I N A A O Z N S K R T M E I K

 T E L R S A B I I M Z I I Z A Z I K R O

 A U B T W I R Z N A Z S A K A Z G E I P

 K A R A Ś O D S E D O S Z R D Ł A A K I

 T Z R N N I S Ł O D Y C Z E K C W D N S

 Y A E I I A L A O K Y G I G J A K I R T

 K R A T K A O F O T O N O A T R A P A A

WYKREŚLANKA
W diagramie należy wykreślić wszystkie wyrazy w rzędach poziomych, pio-
nowych i ukośnych (uwaga: również wspak!). Nieskreślone wyrazy dadzą 
rozwiązanie zadania.
ARTYSTA, ATRAPA, BLIZNA, CHŁODZIARKA, CYNIZM, FAŁSZ, FO-
TON, GAWĘDA, INDYGO, IRENA, IRONIA, KAJUTA, KARAŚ, KARAWAN, 
KARMELITA, KASZA, KOALA, KOPISTA, KRAKOWIAK, KRATKA, KRE-
ACJA, KWADRYGANT, MAZUREK, METODYKA, MIĘKINA, MIGAWKA, 
MODLITWA, NATRĘT, NIEDZIELA, OSIKA, PAULIN, PIEGZA, PRZESYŁ-
KA, RIMINI, RUMBA, SAMURAJ, SŁODYCZE, SROKOSZ, STARMACH, 
START, STYLISTA, SUCHAR, SZAŁWIA, SZNAUCER, SZOPKA, SZTUK-
MISTRZ, TAKTYK, TARABAN, TRZĘSIDŁO, TURNIA, TYCZKA, UPUST, 
WYROK, ZADRA.
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KRZYŻÓWKA 
KOMBINOWANA

Ozdobą naszych mieszkań oprócz cho-
inki jest zazwyczaj również poinsecja, 
czyli... (rozwiązanie krzyżówki).
POZIOMO:
1. Osoba odnajmująca. – 2. Ubóstwianie. 
– 3. Młody ssak drapieżny. – 4. Rzadkość. 
– 5. Przyprawa kuchenna. – 6. Pomocni-
czy pracownik naukowy. – 7. Rozwiąza-
nie dodatkowe. – 8. Ferie. – 9. Wysadza-
nie wojsk na terytorium nieprzyjaciela. 
– 10. Słonina po naszymu. – 11. Pomoc 
dla oblężonego wojska – 12. Pierwotne 
imię apostoła Piotra. – 13. Bagażowy.
PIONOWO (w kolejności alfabetycz-
nej):
ALSACE, ARESZT, ATANAS, ELIPSA, 
GAWRON, INKASO, JARZĄB, JUDASZ, 
KANTOR, KONTRA, KROPKA, LAUR-
KA, LIDICE, MISTYK, MUTANT, NA-
RZĄD, ZACZEP, ŻAGIEW.
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Dla „Głosu Ludu” opracował Józef Tadrała
Wśród autorów poprawnych odpowiedzi krzyżówek 

rozlosowane zostaną trzy podwójne bilety na 
Bal Gorolski w Mostach k. Jabłonkowa. 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 
5 stycznia 2010 roku o godz. 12.00.

Pogodnych Świąt 

Bożego Narodzenia 

oraz zdrowia 

i pomyślności

w nowym roku 2010

życzy

            

735 34 Stonava č. 334

Tel.  59 642 2010, 

lub 737841306

www.palirna-stonava.cz

reklama 
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